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(L ist z  K openhagi)
S k ład  rzą d u  S tau n in g a  znacie  ju ż  z d ep esz . L i­

s ta  obejm uje  11 n azw isk , i z  w y ją tk ie m  h r . M oltke, 
k tó re m u  p o w ie rz o n o  s p ra w y  ze w n ę trz n e , a  k tó ry  
od  la t  w ie lu  n a leż y  do sy m p a ty k ó w  socjalizm u, 
lis ta  R z ąd u  je s t  c z y s to  so c ja lis ty czn a .

U d e rz a  w  liście  n ik ły  w zg lęd n ie  u d z ia ł so c ja li­
s tó w  „in te lig en ck ich “. M in is tro w ie  S tau n in g a , jak  
i sa m  sz e i rządiu —• to  w sz y s tk o  ludz ie  u ro d zen i 
w  n a jsk ro m n ie jszy ch  w a ru n k a c h  m a te rja ln y ch , 
zm uszen i ju ż  w  la ta c h  ch ło p ięcy ch  im ać się  c ięż­
kiej p ra c y  za ro b k o w e j.

S taun ing , za n im  z o s ta ł ro b o tn ik iem  w  fa b ry c e  
c y g a r , b y ł —  m a jąc  la t d z ies ięć  —  ch łopcem  d o  
p o sy łe k . M in is te r ro ln ic tw a , B ouding , przeiz la t p a ­
rę  w  K openhadze  z a ra b ia ł n a  ch leb  ja k o  s ta n g re t, 
m in is te r finansów , B ra m sn a s , je s t  z z a w o d u  ze- 
cerem , p rz e z  sz e re g  la t p ra c o w a ł w  d ru k arn i, 
k ra d n ą c  sob ie  noce nai sa m o w y k sz ta łc e n ie . D o­
szed ł do  m a tu ry , do  s tu d jó w  u n iw ersy te ck ich , do  
le k to ra tu  w  z a k re s ie  p o lity k i spo łecznej n a  tu te j­
szej w szech n icy , d o  te k i m in is tra . Z ecerem  b y ł ró ­
w n ież  m in is te r  o b ro n y , R asm u ss ':n , zan im  p ra c ą  
nad so b ą  d o szed ł d o  s ta n o w isk a  re d a k to ra  pism  
so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn y ch  n a  p row incji. H angę, 
m in iste r s p ra w  w e w n ę trz n y c h , b y ł z a  m ło d y ch  la t 
czeladn ik iem  s to la rsk im , sa m o w y k sz ta łc e n ie m  d o ­
szed ł do  w sp ó łp ra c o w n ic tw a  a  w  n as tęp s tw ie  do- 
red  a k to rs tw a  p ism  so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn y ch ... 1 
w  ty m  m niej w ięce j duchu  k re ś lą  s ię  k o le je  ży c io ­
w e  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  g ab in e tu  S tau n in g a .

N ależy  s tw ie rd z ić , iż duńsk i, sz cz e rze  d e m o k ra ­
ty c z n y  u s tro i p a ń s tw o w y  i kom u n a ln y , iż dem o­
k ra ty c z n e  z a b a rw ie n ie  ogrom nej w ięk szo śc i in s ty ­
tucji i o rganów , p a ń s tw o w y c h  w  D anji, że  w re s z ­
cie c a ły  to n  ż y d a  du ń sk ieg o  s tw o rz y ły  dodatn ie  
p o d ło że  d o  w y c h o w a n ia  i w y ro b ie n ia  d o sk o n a łe ­
go  m a te r ia łu  ad m in is tra cy jn e g o  z p o śró d  soc ja li­
stów  duńsk ich .

* * *

„O p e ra c ja “ p rze jęc ia  w ła d z y  p rz e z  so c ja lis tó w , 
o k tó re j z  ta k im  p rz e s tra c h e m  m yśli i m ó w i b u r- 
żu a z ja  in n y ch  k ra jó w , o d b y ła  się  w  D anji w  sp o ­
sób, b u d z ą c y  p o d z iw  i sz ac u n ek  d la  te g o  m a leń ­
k iego  p a ń s tw a . J e sz c z e  ra z  m o żn a  b y ło  p rz e k o n ać  
s ię  naoczn ie , ż e  p a r la m e n ta ry z m  je s t  jednak , m i­
m o w sz y s tk o , n a jlep szą  fo rm ą k o n s ty tu c y jn ą , z a ­
b ez p ie cz a ją cą  k ra j od  n ag ły ch  i g ro źn y c h  w stflzą- 
śn ień . S k o ro  soc ja lis tom  p rz y p a d ło  w  u d z ia le  —  
n a  p o d sta w ie  sy tu a c ji p a r la m e n ta rn e j —  u tw o rz e ­
nie rząd u , —  n a le ż y  rz ą d  ten  n ie ty lk o  u zn ać , lecz  
uzn ać  beiz w sze lk ic h  u p rze d zeń . T ak i e to  b y ł do­
m inujący, to n  p ra s y , b e z  ró ż n ic y  p rze k o n ań  poli­
ty c zn y c h . T ak ie  b y ło  z a ra z e m  s ta n o w isk o  p rz e ­
c ię tn e g o  o b y w a te la  duńsk iego . N ie ty lk o  ża d n y ch  
d em o n strac ji p rze c iw k o  u tw o rz e n iu  rz ą d u  soc ja li­
s ty c z n e g o  nie b y ło  —  a  p am ię ta jm y , iż  soc ja liśc i 
d u ń sc y  p o d  k o n ie c  rz ą d u  Z ah leg o  m ieli p rz e c iw k o  
sobie b . z n a c z n y  o d ła m  ludnośc i duńsk ie j, —  lecz 
n ad to  w  ca łe j p ra s ie  sto łeczn e j, n a w e t w  u ltra -  
k o n se rw a ty w n y c h  o rg an ach , nic sp o tk a liśm y  się  z

n iew czesn y m  ż a r te m  lub ja k ą  n ie w ła śc iw ą  u w a g ą  
pod  a d re se m  n o w eg o  rząd u .

C erem o n ia ł w rę c z e n ia  k ró lo w i lis ty  n o w y ch  m i­
n is tró w  i p rz e d s ta w ie n ia  m u ty c h ż e  p rz e a  S ta u ­
n inga  t r w a ł  p a rę  za le d w ie  chw il i  b y ł  rac ze j a k ­
te m  g rze czn o śc i k o n sty tu cy jn ie  za s trze żo n e j. N a­
to m ia s t n a  w c z o ra jsz e m  o tw a rc iu  p ie rw sze j sesji 
p a rla m en ta rn e j, p o  o d c z y ta n iu  p rz e z  S tau n in g a  o - 
rę d z ia  k ró lew sk ie g o , za m ia s t z w y k łe g o  w  ta lac h  
w y p a d k a c h  „N iech ż y je  k ró l i k o n s ty tu c ja “ , ro z le ­
g ło  się  so c ja lis ty c zn e  „N iech  ż y je  D an ja“  —  i n ik t 
w  p a rla m en c ie  p rz e c iw k o  te m u  n oyum  nie p ro te ­
s to w a ł.

* * *
Z am ierzen ia  i p la n y  n o w eg o  rz ą d u  u w id ac zn ia ją  

się  już  w  sam ej reo rg an iz ac ji m in is te rjó w , k tó rą  
S taun ing  p o s ta w ił z a  w a ru n e k  a tw onzen ia  g ab in e­
tu. P o z a  p re z y d e n tu rą  g ab in e tu  S tau n in g  o b ją ł t e ­
k ę  n o w o u w o rz o n eg o  „ E rh v e rsm in is te r ie t“, k tó re g o  
dom eną b ę d ą  w sz y s tk ie  sp ra w y  d o ty c z ą c e  p rz e ­
m y słu , han d lu  i m a ry n a rk i h an d lo w e j, dale j p ew n e

sp ra w y , po d leg a jące  d o ty c h c z a s  kom petenc ji Min. 
s p ra w  w ew nętrSznych, a  w re szc ie  u s ta w o d a w ­
s tw o , d o ty c z ą c e  tru s tó w  i no rm  z a ro b k o w y c h  w  
p rze m y śle  i handlu .

T a  o lb rz y m ia  k o n c e n tra c ja  w  z a k res ie  w s z y s t­
k ich  s p ra w  g o sp o d a rc z y c h  u w a ru n k o w a n a  je s t n a -  
czelnem  zad an iem  g ab in e tu  S tau n in g a : sa n a c ją  w a ­
lu ty  i g o so o d a rcze j sy ta c ji D anji, k tó re  to  zadan ia  
—  bez  spec ja lnych  an tid em o lcra ty czn y ch  u p ra w ­
nień —  jed y n ie  p rz e z  skupien ie ich w  św iadom ej 
sw y c h  d ró g  i ce lów  jedno lite j w o li o so b is to śc i k ie ­
row niczej z a ła tw ić  się d ad zą .

N o w o u tw o rz o n e  M in. op iek i spo łecznej p o w ie ­
rza n e  z o s ta ło  B o rb je rg o w i i obejm uje w sz y s tk ie  
s p ra w y , d o ty c z ą c e  s to su n k ó w  p ra c y , są d ó w  ro z ­
jem czy ch  w  w y p ad k ach  s tra jk u , p o śred n ic tw o  p r a ­
cy . opieki nad  z a g ran ic zn y m i robo tn ikam i, sp ra w y  
p ra c y  w  św ię ta , godzin  za m y k a n ia  sk lepów , k a s  

^ ch o ry ch , k a s  b ez ro b o tn y ch , k a s  p o g rze b o w y c h , a- 
sek u rac ji od  n ie szc zę ś liw y c h  w y p a d k ó w , d a le j pu­
b liczn eg o  w y ch o w an ia  dzieci, o p iek i nad  dziećm i, 
opieki nad  w a rja ta m i, z a k ła d ó w  d la  po łożnic, szp i­
ta li i sz k ó ł d la  in w alid ó w  w ojennych  itp.

D o  m in is te rs tw a  o św ia ty , k tó re j te k ę  o trzy m a ła ' 
to w a rz y s z k a  N ina B ang , p rzy d z ie lo n e  z o s ta ły  ta k ­
że sp ra w y , d o ty c zą ce  u m y sło w o -ch o ry ch , g łucho­
n iem ych , ś lep y ch  i ka lek . Alfa.

P ł a t n e  r e k l a m y  p .  H a m m e r l i n g a
Odprawa „Robotnika“

W sk a z y w a liśm y  n a  p ism a k ra k o w sk ie , k tó re  w y  
d ru k o w a ły  p ła tn ą  rek la m ę  d la  sen . H am m erlinga , 
ja k o  p rz e d ru k  z n o w o jo rsk ieg o  „K u rje ra  N aro d o ­
w e g o “, gdzie  z p ie rw sz e j ręk i fa b ry k u ją  się pe łne  
z a c h w y tu  a r ty k u ły  o nim .

O cz y w iśc ie  p . s e n a to ro w i ch o d z iło  o .fo r s o w n ą  
rek la m ę i reh ab ilito w an ie  się  tą  d ro g ą  n ie ty lk o  
w  K rakow ie, lecz i w  W a rsz u w ie  i c a łe j P o lsce . 
W  W a rsz a w ie  n ie k tó re  p ism a  p rz y to c z y ły  p ła tn y  
p an e g iry k , inne o d rzu c iły  go. W  liczb ie dz ienn i­
kó w , k tó re  „n ie s k o rz y s ta ły “ z  p ien ięd zy  s e n a to r ­
skich  zn a laz ł się  —  rz e c z  ja sn a  —  i „R o b o tn ik “. 
S p ła ta ł on  p rz y te m  fig la  now obogack iem u , k tó ry  
sąd z ił, że  za  p ien iąd ze  m ożna z  ca te j p ra s y  u c z y ­
n ić g ram ofon , p o w ta rz a ją c y  to , co on  o  sob ie  w 
N ow ym  Y orku  n ap isać  poleci.

M ianow icie  „R o b o tn ik “ og ło sił b rzm ien ie  listu , 
k tó ry  jed n o  z b iu r  rek la m o w y c h  w y s ła ło  d o  jego 
ad m in is trac ji, z  p ro p o zy c ją  w y d ru k o w a n ia  ow ego 
a r ty k u łu  rek lam o w eg o .

L ist ów  b rzm i:
K rak ó w , dn. 5 m aja  1924.

S z a n o w n a  A dm in istracjo !
W  za łą cz en iu  p rz e s y ła m y  p rz e d ru k  a r ty k u łu  

z „D zien n ik a  („K u rje ra“ , u w a g a  n asza ) N aro ­
d o w eg o “ w  N o w y m  Y orku , o m a w ia ją c y  d z ia ­
ła ln o ść  s e n a to ra  H am m erlin g a  na g ru n cie  am e ­
ry k ań sk im .

A rty k u ł ten  ze c h c ą  W . P a n o w ie  zam ieścić  
w  częśc i red a k cy jn e j, o  ile m ożności b e z  n u ­
m e ru  k o n tro ln eg o , lik w id u jąc  sob ie  k o sz ta  jak  
z a  z w y k łą  rek lam ę, w ed le  cen n ik a  d la  te j ru ­
b ry k i, w  k tó re j a r ty k u ł zo s tan ie  zam ieszczo ­
n y .

Ze w zg lęd u  n a  zn aczn e  k o sz ta , jak ie  pocią­
gn ie z a  so b ą  opub likow an ie  a r ty k u łu  w  p ra s ie  
polsk iej, lic zy m y  na to , że  W . P a n o w ie  p ró c z  
n o rm aln eg o  opustu , jak i z a z w y c z a j p rz y  o g ło ­
szen iach  o trzy m u jem y , p rz y z n a ją  n am  w y ją t­
k o w o  p ew n ą  d o d a tk o w ą  bonifikację . O ten  do­
d a tk o w y  ra b a t p ro s im y  d la tego , p o n ie w a ż  p. 
se n a to r  H äm m erling  p rz e z n a c z y ł na1 ce le  te j 
pub likacji p ew ie n  ry c z a łt ,  w  k tó ry m  m usi się 
zm ieścić p e w n a  o k reś lo n a  liczba czaso p ism . W  
sp isie  g aze t, w  k tó ry m  a r ty k u ł m a  się  po ja r  

w ić , uw zg lędn iliśm y  ró w n ie ż  p o c z y tn y  orgai*; 
W . P a n ó w , licząc  n a  to , że  W . P a n o w ie  p ó j­
d ą  nam  w  k ie runku  o p u stu  jak n a jd a le j n a  ręk ę .

N ag łó w e k  re d a k c y jn y  p o zo s taw ia m y  u zn a­
niu W . P a n ó w , b y le b y  nie s ta ł  w  sp rze cz n o ­
ści z ten d en c ją  a r ty k u łu . R achunek , w ra z  z  
egz. d o w o d o w y m , p ro s im y  o d w ro tn ie .

(W końcu  n as tęp u je  podp is a g e n c ji rek lam ow ej, 
k tó re j p . H äm m erling  p o w ie rz y ł sw ój in te res).

„R o b o tn ik “ d o d a ł d o  tego  lis tu  n as tę p u ją c y  k o ­
m e n ta rz :

„T a k  w ię c  se n a to r  z H onolulu  chce p rzek u p ić  
p ra sę  po lską , ab y  u m ie sz cza ła  s ła w ią c e  go  a r ty ­
k u ły . J e s t  to  bezcze ln o ść , g o d n a  z a p ra w d ę  teg o  
a fe rz y s ty , z k tó reg o  „ P ia s t“ ośm ielił s ię  zro b ić  se­
n a to ra  polsk iego .

P . H äm m erling  w ra c a  do P o lsk i. M an d a tu  se n a­
to rsk ie g o  n ie z ło ż y ł. D opók iż S e n a t b ęd z ie  to le ro ­
w a ł w  sw ojem  g ro n ie  teg o  za m o rsk ie g o  a fe rz y ­
s tę , te g o  cz ło w iek a , o  k tó ry m  n a w e t ta k  p rz y c h y l­
n y  d la  n iego  sąd  m a rsz a łk o w sk i S en a tu  po lsk iego  
o rz e k ł m niej w ięcej, że  n iem a d o ść  d an y c h , a b y  ¡u- 
zn a ć  g o  z a  zu p e łn ie  czci p o z b a w io n eg o ? !“

P o l s k a  P a ń s t w o w a  L o t e r i a  K l a s o w a
Ciągnienie II. klasy 12 i 13 maja b. r.
Ogólna suma wy­
granych przeszło

Co drugi los wygrywa.

i© m i l i o n  €
C E N Y  L O S Ó W : Po łów ka  6  Zł., cały 12 Zł., podwójny 24  Zł., poczwórny 48  Zł.

Ogólna suma wy* Ąt^  m i g j o n ó w  z ł o t y c h =  p r a w i e  m i l i o n  d o l a r ó w

Do
nabycia u BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L 1 ,|N

Zam ów ien ia  listowne załatwia sie  odw rotna poczta.
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Go się robi, czego robić się oie powinno
P a ń s tw o  w o b e c  sw y c h  o b y w a te li n ie m a  w łaidzy 

n ieo g ran iczo n ej. T o , 0 0  n a z y w a  się  p ra w e m  
zw ilerzchniczem  p a ń s tw a , m a  z a k re ś lo n e  g ran ice  
w; u s ta w a c h , g łó w n ie  w  k o n s ty tu c ji u s ta la jąc e j o - 
b o k  o b o w ią z k ó w  ta k ż e  p ra w a  o b y w a te li.  P o z a  
p ra w a m i p isan em i is tn ie ją  je d n ak  d la  p a ń s tw a , jak  
i d la  in d y w id u ó w , p r a w a  n a tu ra ln e , p ra w a  m o ra l­
ne, 'kltórych p rze k ro c z e n ie  p rz e z  o b y w a te li  k a ra n e  
je s t  —  m o ra ln em  p o tęp ien iem  p rz e z  o g ó ł, w o b ec  
p a ń s tw a  z a ś  n a  ta k ie  p rz e s tę p s tw a  o b ro n y  n iem a. 
I w ła śn ie  d la teg o  p a ń s tw o  p ow inno  u n ik ać  n a w e t 
c ien ia  n iesłu sznośc i, g d y ż  k a ż d e  ta k ie  p o stąp ien ie  
p o d w a ż a  jego  p o w ag ę , p o d w a ż a  zaufan ie  d o  jego  
b ezs tro n n o śc i, n a s u w a  p o d e jrzen ie , że  p a ń s tw o  
w y z y sk u je  s w ą  siłę  w o b e c  s ła b sz y c h  d la  jak ichś 
p ry w a tn y c h  ce ló w .

P o d  ty m  w zg lę d em  n a sz e  p a ń s tw o , w zg lę d n ie  
re p re z e n ta ją c y  je  n a  z e w n ą trz  rzą d . z ro b ił k ilk a  
rz e c z y , k tó ry c h  z ro b ić  nie n a leż a ło . J e sz c z e  b y ło ­
b y  z ro z u m ia łe , ch o ć  n ie u sp raw ie d liw io n e , g d y b y  
ch o d z iło  o  rz e c z y  w ie lk ie , o  uchron ien ie  p a ń s tw a  
przed! k a ta s tro fą  lub b o d a j c ięż k ą  sz k o d ą ; m o ż n ab y  
w  taiłam  w y p a d k u  m ó w ić , ja k  z b y t  cz ęs to  w  b y łe j 
A ustrii się  m ów iło , o  „N otsitand“ , k tó r y  p o c iąg a  
z a  so b ą  „ N o tre eh t“ . W  w y p a d k a c h  jed n ak , o  k tó ­
ry c h  m o w a  poniżej, chodzi o  d ro b n o stk i, o  s p ra w y  
tfe m a ją c e  ża d n eg o  w p ły w u  n a  d o b ro b y t a  tem - 
m niej n a  eg z y s te n c je  p a ń s tw a ; chodzi tu  o  b e z ­
c e rem o n ia ln e  o b ch o d zen ie  się  z  p ra w a m i o b y w a te li  
i  to  w  n a jcz u lszy m  ich  p u n k c ie : w  sp ra w a c h  p ie-

posłuichu. T a m  za ś , g d z ie  p a ń s tw o  p o s tę p u je  n ie­
sp raw ie d liw ie  c z y to  św iad o m ie  c z y  ty lk o  w sk u ­
te k  —  p o w ie d z m y  —  n ie z ręc zn o śc i sw y c h  o rg a ­
n ó w , o b y w a te le  są  b ezb ro n n i, p o n ie w a ż  w  p rz e ­
w a ż n e j c z ę śc i w y p a d k ó w  is tn ie je  u za sa d n ien ie  te j 
n ie z ręc zn o śc i w  fo rm ie  o b o w iąz u ją ce g o  ro z p o rz ą -  
tfTjftniiin, w  in n y c h  z a ś  w y p a d k a c h  z  p o w o d u  n iech ę­
c i o b y w a te l  d o  p ro c e so w a n ia  się  z  p a ń s tw e m . 
S zczeg ó ln ie  u  n a s , g d z ie  w s z y s c y  są  ta k  p rz e c z u ­
len i n a  punkcie  sw e g o  m ło d e g o  p a ń s tw a , którem iu 
z a p e w n e  w s z y s c y  chc ie liby  u ła tw ić  u g ru n to w a n ie  
sw e g o  b y tu , m a ło  k to  s te n ie  w  o p o zy c ji w o b e c  
rz e c z y , k tó re j  o c z y w is ta , n ie s łu szn o ść  le ż y  ja k  na 
d t a n l  O to  k ilk a  p rzy k ła d ó w , z  te j p rz y k re j d z ie- 
diziny.

N a p o sied zen iu  sejm ow ed kom isji k o m u n ik a cy j­
n e j p rz e d  s ta w tó e l  Iz b y  k o n tro ”!  p a ń s tw a  —  a  w ię c  
fig u ra  u rz ę d o w a  —  za k o m u n k o w ał, źe  z a rz ą d  
polczt i  te letgrafów  d łu ż n y  je s t p a ń s tw o m  z a g ra n i­
c z n y m  a a  t r a n z y t  pocz to w o -te leg raficzn o ^ te le fo n i-  
c z n y  o k o ło  5.5 m iliona f ra n k ó w  z ło ty c h . N a c z ę ­
śc io w e  p o k ry c ie  te g o  d łu g u  g e n e ra ln a  d y re k c ja  
p o c z t z a p ła c iła  230 ty s ię c y  d o la ró w . Z jak ich  d o ­
c h o d ó w  su m ę t ę  w z ię to ?  O d p o w ied ź  b rz m ia ła : nie 
z  b u d że tu , lecz  t  z y s k u  n a  k u rs ie  d o la ró w  n a d ­
s y ła n y c h  p rz e z  em igran tów , w  A m ery c e  d o  k ra ju . 
D z M o  się  to  w  te n  sposób , że  o trz y m y w a n e  z  A- 
traeryk i d o la ry  p o c z ta  n a s z a  p rz e lic z a ła  n a  m a rk i 
w e d le  k u rsu  o  kMkia d tó  w cz eśn ie j, a  w o b e c  z n a ­
n eg o  fak tu , ż e  szczeg ó ln ie  w  o s ta tn ic h  m iesiącach  
k u r s  d o la ra  c o  d n ia  b y ł  w y ż s z y , p o c z ta  ro b iła  n a  
te rn  p rze licz an iu  g ru b e  o sz cz ęd n o śc i k o sz te m  a -  
;diresHJtów d o la ró w . C ó ż  z  te g o , że  n a  kom isji pos. 
to w , K u ry  ło w ic z  o s tro  n a p ię tn o w a ł ta k ą  m an ip u ­
lac ję , k tó ra  n ie  je s t  n iczem  k inem , ja k  k r z y w d z e ­
n ie m  p rz e w a ż n ie  b ie d ak ó w , a  w  ra z ie  ta k ie g o  p o ­
s tą p ie n ia  p ra e z  p r y w a tn y c h  ludzi n azy w aiło b y  się  
o sz u s tw e m , k a ra n e m  k ilku le tn iem  w ię z ie n ie m ?  
P a ń s tw o  p rz e z  jed en  z e  sw y c h  o rg a n ó w  ta k  z r o ­
b iło , ta k  o g ło sz o n o  i —  apelu j d o  P a n a  B oga1, g d y ż  

•:n ik t z  ty s ię c y  p o k rz y w d z o n y c h  n ie  b ęd z ie  p a ń - 
s łw a  n a w e t  n a  d to d Z e  cy w iln e j s k a rż y ł.

O k o ło  d z ia ła ln o śc i n a sz e j p o c z ty  o b ra c a  się d a l­
s z a  s p ra w a , k tó r a  w  te j fo rm ie  n ie  p o w in n a  m ieć 
m ie jsca . W o b e c  w p ro w a d z e n ia  m iarek g ro sz o w y c h  
■dyrekcja p o c z t z a rz ą d z iła  w y m ia n ę  m a re k  w  w a ­
luc ie  m a rk o w e j z  te m  je d n ak  og ran iczen iem , że  
w y m ia n a  m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o  d o  1 0  m a ja  i  to  ty l ­
k o  o d  1 0  s z tu k  w  g ó rę , p rz y c z e m  ¡nie p rzy jm u je  
się  sz tu k  p o je d y ń cz y ch . R o z p o rz ąd z en ie  to  je s t 
ty p o w y m  p rz y k ła d e m  p ra w n e j fo rm u ły  o  n ie słu - 
sznem  w zb o g a ce n iu  się, g d y ż  z  jak ie j rac ji m a ją  
p rz e p a ść  s ta re  m ark i, jeże li k to ś  p o s ia d a  ich  ty lk o  
9  sz to k  a lb o  w  p o je d y n c z y c h  e g z em p la rza ch  ma 
ró żn e  kw oity?  Je że li p a ń s tw o  o g ła s z a  w y m ia n ę  
b a n k n o tó w  z, p o w odu  ich  w y c o fa n ia  z  ob iegu , w y ­
z n a c z a  n a  to  te rm in  z w y k le  jed  nonocztry ; z  jak ie j 
ra c ji p o c z ta  m a1 m ieć p rz y w ile j u s ta n o w ie n ia  so­
b ie  te rm in u  10-dn iow ego? P o c z ta , k tó r a  n ie  c ie ­
s z y  się  u  n a s  p o ch lebną  op in ią , p o w in n a  u n ik ać  
n a w e t  c ien ia  p o d ejrzen ia , że  o n a  je s t ja k ą ś  w ła ­
d z a . a  p o w ró c ić  d o  należnej je j sk ro m n ej ro li 
•przeidsięborstw a, choćby  o  c h a ra k te rz e  m ono p o lo ­
w y m . P r z y  te j o k az ji n a le ż y  te ż  w sp o m n ie ć  o  „ z a ­

o k rąg le n iu “ n a le ż y to śc i p o c z to w y c h  p rz y  p rze li­
czan iu  m a re k  n a  z ło te . N a tu ra ln ie  z a rz ą d  p o cz to ­
w y  je s t w y ż s z y m  p o n a d  w s z y s tk ie  p r a w a ;  ro z ­
p o rzą d zen ie  n a k ła d a ją c e  k a ry  n a  ta k ie  „ z a o k rą ­
g len ie“ n ie  m o że  b y ć  z a s to so w a n e  w o b e c  ty c h , 
k tó rz y  to  ro z p o rzą d zen ie  w y d a li . A efek t te g o  po ­
s tę p o w a n ia ?  P o d  w zg lę d em  m o ra ln y m  w  k a ż d y m  
ra z ie  —  z a c h ę c a ją c y  d o  naśladow ania!.

O so b n y  ro zd z ia ł m o ż n a  p o św ięc ić  m etodzie  za­
liczkow ej p rz y  p o d a tk u  m a ją tk o w y m . P ra w d ę  m ó ­
w iąc , b ra n ie  p rz e z  p a ń s tw o  za liczek  n a  p o c z e t p o ­
d a tk ó w  m a  n iem iły  p o sm ak . U n a s  w y ją tk o w o , ze  
w zg lę d u  na» n a g lą c e  p o trz e b y , m o ż n a  to  b y ło  ro ­
bić, ale ro b iąc  to , n a le ż a ło  z a c h o w a ć  m ia rę  —  
p rz y z w o i to ś c i  P rz y n a g la ło  się  ludzi d o  p ła c e n ia  
za liczek , p o d  k tó ry m  to  te rm in em  k a ż d y  rozum ie 
um nie jszen ie n a le ż y to śc i o  z a p ła co n ą  za liczk ę . 
T y m c z a se m  u  n as , jak  w  w ie lu  in n y c h  rze cza ch , 
d z ie je  się  n a  o p a k : za lic ze k  n ie  u w zg lę d n ia  się, 
k a ż e  się  p ła c ić  p e łn e  p rz y p a d a ją c e  r a ty ,  o b iecu jąc  
u w zg lęd n ien ie  za liczk i —  p r z y  n as tęp n e j ra c ie . C z y  
tak ie  p o s tę p o w a n ie  m o że  zach ęc ić  o p o d a tk o w a ­
n y ch  d o  u cz c iw o śc i?  C z y  n ie je s t  o n o  p rze c iw n ie  
zm u szan iem  ludzi, k tó ry c h  sum ien ie  p o d a tk o w e  
nie je s t  z b y t h a r to w n e , d o  u s iło w a n eg o  u k ró c e ­
n ia d o ch o d ó w  p a ń s tw a  p o d  p o zo rem , ż e  p a ń s tw o  
ta k ż e  n ie  rob i te g o , d o  c z eg o  s ię  z o b o w ią z a ło ?

P rz y z w y c z a je n i je s te śm y  d o  ró ż n y c h  b e z c e re -  
m o n ia ln o śd , p ra k ty k o w a n y c h  p rz e z  c e n tra ln e  u -  
rz ę d y , w  ty m  ju ż  stopn iu , że  o p in ja  p u b liczn a  s tę ­
p ia ła  i! n ie  re a g u je  n a  n ie  ta k , ja k  n a  to  zas łu g u ją . 
O d  c z a su  d o  c z a s u  p o d n ie sie  ■ się g .os p ro te s tu  i 
n a  te m  się  k o ń c z y : zm ian y  a lb o  p o p ra w y  n ie  w i-  
dlać. B o  |  p o c o ?  L udzie , k tó r z y  n am i rzą d zą , w i­
dzą, ź e  w sz y s tk o , co rob ią , n ie ty lk o  uchodz i im  
b e z k a rn ie , a le  n a w e t w  p e w n y c h  k o ła c h  w yw to łu - 

. p o k la sk . Ł a tw o  np. p o w ied z ieć , że  lo s  podaitni- 
■ców m a ją tk o w y c h  n ikogo  n ie  g rz e je  ani n ie  ziębi, 
"■ ile ch o d z i o  ludzi b o g a ty c h , je d n ak o w o ż  n ie  m o ­
że  diWdteiPć o  ta k ą  c z y  owialką n iesp raw ied liw oiść, 
Tedz o  z a sa d ę , c z y  w o ln o  się w o g ó le  n ie sp ra w ie ­
d liw o śc i d o p u sz cz ać .

Jalc z  z a c y to w a n y c h  fa k tó w  w y n ik a , u  n a s  w o l­
no, bo  n ik t p rz e c iw  n im  n ie  w y s tę p u je .

Ust z Czechosłowacji
M o ra w sk a  O s tra w a , 7 m aja .

W ielce  znam ienne s ło w a  p a d ły  n a  k o n g res ie  
czech o sło w ack ie j soc ja lnej d em o k rac ji: o to  re fe­
r e n t  p o lity czn y , p o se ł to w . D r. M eissn er, o św ia d ­
czy ł, że  c z e sc y  ro b o tn ic y  p o n o sz ą  w ielk ie  o fiary , 
p o z o s ta ją c  n ad a l w  rzą d z ie  k o alicy jn y m  z  cz esk ą  
b u rż u a z ją  1 że  w o b e c  te g o  d o b rz e  cz y n ią  inne p a r ­
tie  p ro le ta r ia c k ie  w  rep u b lice  cz ec h o sło w ac k ie j, że 
nie w s tę p u ją  do  rząd u , b o  d o sy ć  j u t  ty c h  ofiar...

N a k o n g res ie  w ie lk an o c n y m  b ra tn ie j p a rtji c z e ­
ch o sło w ack ie j w  M o raw sk ie j O s tra w ie  d y sk u s ja  
o ta k ty c e  p a r tj i  b y ła  d o sy ć  o b sz e rn a  i c h a ra k te ­
ry s ty c z n a . D eleg ac i m ów ili w ie le  o  n ie za d o w o le ­
niu c z ło n k ó w  z po lityk i p a rtji, k tó ra  siedzi w  k o a ­
licji, ale ró w n o c ze śn ie  p rzy zn a li, ż e  w  te j chw ili 
k o n s te la c ja  p o lity cz n a  w  rep u b lice  tu te jsz e j je s t 
ta k a , że in n y  rz ą d  je s t n iem ożliw y . M im o, że s tro n ­
n ic tw a  so c ja lis ty c zn e  p o sia d a ją  w  sejm ie czech o ­
s ło w a ck im  47 p ro c e n t m a n d a tó w , o  rz ą d z ie  so c ja ­
lis ty c z n y m  n a ra z ie  m y śleć  n ie  m ożna , a  to  z  ró ­
ż n y c h  w zg lę d ó w . Z ostan ie  te d y  w sz y s tk o  po  s ta ­
rem u . S y s te m  „p ię tk i“ , t. j. k o m ite tu  w y k o n a w ­
cz eg o  se jm u  i rząd u , z a c h o w a n y  zo s tan ie  nada l. 
T o w a rz y s z e  c z e sc y  w y ra ź n ie  o św ia d cz a ją , źe  m u ­
sz ą  oni w  ty m  rz ą d z ie  p rz e p ro w a d z ić  u b ez p ie cz e­
n ie  sp o łe c z n e  i d la teg o  t e  w s z y s tk ie  o fia ry , d la ­
te g o  te n  k o m p ro m is w sz e c h n a ro d o w y .

K o n iu n k tu ra  g o sp o d a rc z a  s ta le  s ię  po lepsza . 
B e z ro b o tn y c h  sto su n k o w o  m niej. B ilan s  h an d lo w y  
z a  I. k w a r ta ł  je s t a k ty w n y . N iew iadom o  o c z y w i­
ście, c z y  k o n ju n tu ra  ta  b ęd z ie  s ta ła , c z y  te ż  u le­
gn ie o n a  zm ianie, g d y  sk o ń c zy  się  o b sa d ze n ie  R uh- 
r y .  T o te ż  m in is te rs tw o  h an d lu  w y sz u k u je  w ciąż  
n o w e  ry n k i zb y tu , ty lk o  że  z e  w z g lę d u  n a  w y so ­
k ą  w a lu tę  ry n k i te  tru d n o  z n a le ść .

K w e s tja  czesk o -p o lsk a  nie sch o d z i o d  d łu ższeg o  
cz asu  z  p o rz ą d k u  d z iennego  p o lity k i czesk ie j. P i ­
sm a  k o m e n tu ją  s to su n ek  czesk o -p o lsk i za leżn ie  od 
z a b a rw ie n ia  p o litycznego . P ism a  so c ja lis ty c zn e  n a  
og ó ł p rz y c h y ln ie  z a p a tru ją  s ię  n a  zb liżen ie  cz esk o - 
po lsk ie, p ism a  n a to m ia s t n a c jo n a lis ty c zn e  u w a ż a ­
ją , że  „ P o la c y  m uszą  n a u c z y ć  s ię  sk ro m n o śc i“ , 
p o te m  d o p ie ro  b ęd z ie  m ożna  z  nim i m ó w ić  o u g o ­
dzie“ ... N ied aw n o  n a  ten  te m a t p rz e m a w ia ł n a  Ś lą ­
sku  p o se ł en d eck i z P ra g i, p . D y k . O k w e s tji te j 
ro z m a w ia ł ta k że  z p o lity k am i czesk im i to w . p o se ł 
K w ap ińsk i z  W a rs z a w y , b a w ią c y  tu  n a  k o n g res ie  
ja k o  d e le g a t P R S . T o w . K w ap ińsk i je d n ak  d o ść

p esy m is ty c zn ie  z a p a tru je  s ię  n a  t ę  sp ra w ę , a  to  
g łó w n ie  z p o w o d u  n ie p rz e je d n an e g o  s ta n o w isk a  
C z ec h ó w  w o b e c  po lsk iej m nie jszości w  C zech o ­
słow acji. N a ten  te m a t, n ib y  w  o d p o w ied z i n a  w y ­
n u rze n ia  to w . K w apińsk iego , w c z o ra jsz y  num er 
o rg an u  c e n tra ln e g o  cz esk o sło w ac k ie j soc jalnej d e ­
m o k rac ji „ P ra v o  L idu“ p rz y n ió s ł a r ty k u ł ,  w  k tó ­
ry m  u w aża , że  nie m o żn a  ta k  w ielk ie j k w e s tji po­
litycznej, ja k ą  je s t zb liżen ie  czesko -po lsk ie ,, u z a ­
leżn ić o d  „ d ro b n e j“ rz e c z y , ja k ą  je s t  —  w  z ro z u ­
m ieniu  C z ec h ó w  —  m n ie jszo ść  p o lsk a  w  C zech o ­
słow acji. „ P ra v o  L idu“ p isze, ż e  g d y b y  w  p o lity ce  
m ięd zy n a ro d o w e j o p e ro w a n o  ta k im i a rg u m en tam i, 
w ó w c z a s  w o g ó le  ż a d n e  u m o w y  po lity czn e , ani 
h an d lo w e  n ie  d o sz ły b y  do  sku tku , g d y ż  k aż d e  
p a ń s tw o  p ra w ie  m a  in n o n a ro d o w e  m nie jszości.

N asi p o lsc y  to w a rz y s z e  ze  Ś lą sk a  czesk iego  
s to ją  z d e cy d o w a n ie  n a  g ru n c ie  p a ń s tw o w o śc i cz e -  
sk o sło w ack ie j, a le  d o m a g a ją  się  s ta n o w c z o  sw y c h  
p ra w . „R o b o tn ik  Ś ląsk i“ d o m a g a  s ię  m ię d zy  inne- 
m i ro zp isa n ia  w y b o ró w  n a  Ś ląsk u  do  se jm u  i s e ­
n a tu  i  w sk a z u je  n a  k rz y w d ę , k tó r ą  w ła d z e  w y ­
rz ą d z iły  ludnośc i ś ląsk ie j, n ie  d a ją c  jej p rz e d s ta ­
w icie la , ani w  k ra jo w e j kom isji rz ą d z ą c e j w  O p a­
w ie, an i w  c ia łach  u s ta w o d a w c z y c h  p a ń s tw o w y c h . 
P o z a  tem  w  c a ły m  sz e re g u  gm in  w  p o w iec ie  f ry -  
sz tac k im  nie z a tw ie rd z o n o  je sz c z e  w y b o ró w  gm in­
n y ch , p rz e p ro w a d z o n y c h  w e  w rz e śn iu  ub . roku . 
W  n a jw ię k sz y c h  o śro d k a c h  ro b o tn ic zy ch  polskich, 
jak  K arw in a , S to n a w a , S ta re  M iasto , B łęd o w ic e  
i t . d . r z ą d z ą  n ad a l je szc ze  k o m isa rze , m ia n o w a­
ni p rz e z  rz ą d  i n ie  o d p o w ied z ia ln i p rz e d  ludnośc ią . 
Ja k k o lw ie k  w  dziedz in ie  szk o ln e j s to su n k i n ieco  
u le g ły  zm ian ie n a  lepsze , to  z a to  p o d  w zg lę d em  
p o lity cz n y m  i o b y w a te lsk im  d użo  b y  b y ło  je szc ze  
do  ży c ze n ia . W inę  tu  p rz y p isa ć  n a le ż y  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  sz o w in is ty c zn e j b iu ro k ra c ji m ie jsco ­
w ej, w o b e c  k tó re j, z d a je  się , r z ą d  c e n tra ln y  je s t 
z b y t u leg ły .

W  o sta tn ic h  cz a sa c h  d o k o n u ją  się  c h a ra k te ry ­
s ty c z n e  zm ian y  w  obozie  N iem ców  cz ec h o sło w a­
ckich. P o w s ta ła  w  B e rn ie  p a r t ja  „ re a lis tó w “ n ie­
m ieckich , k tó ra  p ro p ag u je  tw ó rc z ą  w sp ó łp ra c ę  z  
C zecham i. N o w a ta  p a r tja , ja k k o lw iek  n ie p o sia d a  
je szc ze  sze ro k ich  w p ły w ó w , to  je d n a k  m o cn o  z a ­
sz a c h o w a ła  obóz n a c jo n a lis ty c zn y , k tó r y  d o ty c h ­
czas  b y ł  n ie p rz e je d n a n y  w o b e c  C zech ó w . M ow y, 
w y g ło sz o n e  w  o s ta tn ic h  cz a sa c h  p rz e z  n iem iec­
kich a g ra rju s z y , b y ły  u trz y m a n e  w  ton ie  s to su n ­
ko w o  p o je d n aw cz y m . T o te ż  piisma p o lity cz n e  w e n  
ty lu ją  m o ż liw o ść  w stą p ie n ia  N iem ców  do  rzą d u  
i t. p . S ą  to  o cz y w iśc ie  rz e c z y  n a  raz ie  n ie realne , 
ale w  k a ż d y m  ra z ie  c h a ra k te ry s ty c z n e .

Ś w ię to  1 M aja  obch o d z ił p ro le ta r ia t po lsk i w  
C z ec h o sło w ac ji (n a  Ś lą sk u  i n a  k re sa c h  o s tr a w -  
skich) w sp ó ln ie  z  p ro le ta r ia te m  so c ja lis ty c zn y m  
czesk im  i niem ieckim . W  O rło w e j, F ry s z ta c ie  i w  
B łęd o w ic ach  z e b ra ły  się  k ilk u ty s ię czn e  tłu m y  ro ­
b o tn ik ó w . W  T rz y ń c u , B ogum inie i  C ie sz y n ie  u -  
d z ia ł b y ł tro c h ę  s ła b sz y . R ezo lu c ja  p o lsk a  p o z a  
ogó lnem i h as łam i robo tn iczem i, d o m a g a  s ię  ta k ż e  
sp e łn ien ia  p rz e z  czynn ik i rz ą d o w e  s łu szn y ch  ż ą ­
dań  n a ro d o w o -k u ltu ra ln y c h . N a og ó ł n asze  w iec e  
m a jo w e  s ta ły  p o d  w ra ż e n ie m  w a lk i o  u b ez p ie cz e ­
nie sp o łeczn e , n a  s ta ro ść , d la  w d ó w , s ie ró t i  In w a­
lidów .

N a Ś lą sk u  1 w  Z ag łęb iu  o s tra w sk le m  u p o rc z y ­
w ie  k rą ż ą  p og łosk i, ja k o b y  w  O s tra w ie  m ia ło  per 
w s ta ć  n o w e p ism o po lsk ie , m a ją c e  b y ć  n a  u s łu ­
gach  cz y n n ik ó w  czesk ich . P o d o b n o  d la  n ie cz y ste j 
tej m y śli p o z y sk a n o  jed n eg o  z e  z n a n y c h  po lsk ich  
l ite ra tó w  ze  L w o w a , jed n eg o  n a u c z y c ie la  z  P o lsk i, 
o ra z  p a rę  am b itn y c h  je d n o s te k  z  O stra w sk ie g o . 
O pin ja p o lsk a  n a  Ś lą sk u  i za g łę b iu  spokojn ie w y ­
czeku je  p o ja w ien ia  się  w sp o m n ia n eg o  p ism a  i z a ­
p ew n e  zg o tu je  m u o d p o w ied n ie  p rz y ję c ie - .  Z azn a­
czam , ż e  n a  Ś lą sk u  i M o ra w a c h  w y ch o d z i jeden  
po lsk i dziennik , c z te ry  tygodn ik i, t r z y  m iesięczn i­
k i i jed en  d w u ty g o d n ik . P ism a  t e  w a lc z ą  z  d u że -  
m i tru d n o śc iam i i n ie  m o żn a  sob ie  w y o b ra z ić , ab y  
n o w e p ism o  (i to  w ła śn ie  w  O s tra w ie )  m og ło  się  
sam o  u trz y m a ć . D la teg o  c a ła  ta  z a m ie rz a n a  im ­
p re z a  n ie b u d zi z b y t w ie lk ieg o  zaufan ia .

J a n  Śląsk!.

PRZEGLĄD LITERACKI
NR. 19 „W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IC H “ u k a ­

z a ł  s ię  w  ob ję to śc i 6  s tro n  d ru k u  b o g a to  i lu s tro ­
w a n y . P rz y n o s i:  s z e re g  a r ty k u łó w  k u  czc i K an ta  
w  d w ó c h se tn ą  roczn icę  u rodzin , z  p ra c a m i J . Ł u- 
k as iew ic za , M. H an d e lsm an a  i  K. B łe sz y ń sk ie g o  n a  
czele , n o w e lę  W . G ru b iń sk ieg o  „O d w ie d z in y “ , o b ­
fitą  k ro n ik ę  ży c ia  lite rac k ieg o  w  A nglji (p rz ek ła d  
w s tę p u  C o n ra d a  do  k s ią żk i k u ch a rsk ie j jeg o  żony , 
n o w e  u two r y  E. S itw e ll i H. G. W ellsa , ru ch  drai- 
m a ty c z n y , o d a  n a  cześć  F ra n c ji K iplinga) i ro sy j­
ską, c a łą  s tro n ę  sp ra w o z d a ń  z  K siążek  o ra z  z w y ­
k łe  ru b ry k i z  „K siążkam i n a jg o rsz em i“ i „In fo rm a­
cjam i b ib ljo g ra ficzn em i“.

mSężnych.
Rzefcz p rz e d s ta w ia  się w  n a jp ro s ts z y  w  św iecie^, 

sp o só b : Jeżeli p a ń s tw o  n a k ła d a  n a  o b y w a te li p e ­
w n e  zo b o w ią za n ia , m a  p ra w o  s iłą  zm usić  ich d o
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Niesławny kon iec w ielkiego dzieła
N ad z w y c za jn em u  k o m isa r ia to w i d o  w a lk i z d ro ­

ż y z n ą  u rz ą d z o n o  c ich y  p o g rz e b . K o m isa ria tu  
w p ra w d z ie  fo rm aln ie  nie zn iesiono  a le  k ie ro w ­
nik  je g o  p . S trze leck i, p e łn ią c y  tę  funkcję p o  sm u - 
ta e j  p am ięc i p . B ajdz ie , p ro s ił o  zw o ln ien ie  ze  
s ta n o w isk a , n a  k tó re m  n ie w o ln o  m u  b y ło  w y k o ­
n y w a ć  fuinfccyj z  item sta& ow M tieim  z w ią z a n y c h .

P .  G rab sk i, p o s tę p u ją c  ta k , ż e  d z ia ła ln o ść  ko ­
m isa r ia tu  z o s ta ła  zu p e łn ie  z a h a m o w a n a , są d z ił z a ­
p e w n e , że  w o b e c  u s ta le n ia  s ię  w alurty w a lk a  z  
d rożyzłną s ta ła  się  z b y te c z n ą . A są d z ił talk z a p e ­
w n e  ii z  te j rac ji, ż e  d ro ż y z n a  w  o s ta tn ic h  d w ó ch  
m iesiącach  „n iezn aczn ie“ w z ro s ła  i że  te n  w izrost 
je s t ta k  m ało  w a ż n y , ż e  n ie  o p ła c i się  u tr z y m y w a ć  
o so b n e g o  o rg a n u  d la  w a lk i z  ta k ą  d ro b n o s tk ą . 
D laczego , je ż e !  są d  te n  je s t s łu szn y , niie p o s tę p u je  
się  o tw a rc ie  tj. n ie  zn o s i s ię  k o m isa ria tu , lecz  p o ­
z o s ta w ia  się u rząd 1 bez . tre śc i1? P rz e c ie ż  te ra z ,  g d y  
z  ofcaiztji p rzeliczaniai n a  n o w ą  w a lu tę  n a d u ż y c ia  s ą  
n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m , g d y ż  w s z y s c y  p o z a  z a ­
o k rąg len iem  p o d w y ż sz y li c e n y  w  p rz e d d z ie ń  W ej­
śc ia  n o w e j w a lu ty  d o  o b ro tu , p rz y d a ła b y  się  k o n ­
tro la  z e  s tro n y  k o m isa r ia tu !  Talk, a le  L e w ia ta n y  
w ie lk ie  i  m a łe  ta k ie j k o n tro li n ie  ch cą , b o  to  uch o - 
d z i z a  n a ru sz an ie  św ię te j z a s a d y  w odnego hand lu !

W  te n  sp o só b  z a m y k a  się  je d en  ro zd z ia ł w  hi­
s to rii o s ta tn ic h  trz e c h  la t. U rz ą d , odraizu fa łs z y w ie  
p o s ta w io n y  i p rzew ażim e p rz e z  n ieo d p o w ied n ich  
ludzi k ie ro w a n y , n ie  sp e łn ił o w e g o  zad an ia , a o b e ­
cnie zn ika , ch o ć  d u ż e  je sz c z e  m ialłby p o le  d o  dzaia- 
łanilal. I to  ijesit narturalne, b o  u  n a s  sp rz e d a ją c y  g ó ­
ru ją  n ad  sp o ży w cam i.

—  0 0 0 -*-

W sprawie ułaskawienia Bag iń sk ie go  
i W  eczorkiew icza

N a te m a t te n  p isz e  w a r s z a w s k i „K u rie r P o lsk i“ :
„D e cy z ja  p . p re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j z  u lgą  

p rz y ję ta  zo s ta n ie  p rz e z  ty c h  w szysit'kich, lc tó rzy , 
ś le d zą c  p rz e b ie g  s p r a w y  B ag iń sk ieg o  i W ie c z o r­
kiew icza; w  k ilku  in s tan c jac h  są d o w y c h , -mieli m o ­
żn o ść  p rz e k o n a ć  s ię , ja k  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w a ła  
w  te j sp ra w ie  p ro w o k a c ja .

Nie u le g a  te ż  w ą tp liw o śc i, żei p o d ło ż e  I w łatści- 
T 'v  c h a ra k te r  sp raw y , b ę d ą  n ie w ą tp liw ie  w y ś w ie ­
t l i ł o  p o d c z a s  to c z ą c e g o  się o b ecn ie  p ro c e su  9 o- 
sk a rżO n y ch -cy w iln y ch  (M asińsk i, K rasiń sk i i  Sm*), 
w y s tę p u ją c y c h  w  te j sam ej sp raw ne. W a ż n e  te ż  
b ę d ą  wytniiki śledztw a!, p ro w a d z o n e g o  p rz e z  sp e ­
c ja ln ą  k o m is ję  se jm o w ą , w y b ra n ą  d la  z b a d a n ia  ró ­
ż n y c h  k o n sp irac y j, m . in. i te j. P .  p re z y d e n t R z e­
czy p o sp o lite j prze® u ła sk a w ie n ie  sk a z a n y c h  n a  
śm ierć  zap o b ieg ł, a b y  zg ła d z o n o  d w ó ch  ludzi p rze d  
całkow iitem  w y jaśn ien iem  s to p n ia  ich  w in y “ ..,

—  0 0 0  —

Zm ierzch  Korfantego
„G on iec  Ś lą sk i“ ta k  się  sp o w ia d a  ze sw o je j 

w ia ry  po lity czn ej i z e  sw o jeg o  za w o d u  na punkcie 
K o rfan teg o :

„K iedy  n a  czo ło  ru c h u  w y b o rc z e g o  w y su n ą ł 
się  o  g ło śne j tr a d y c ji  d y k ta to ra  trze c ie g o  p o w s ta ­
n ia  p. K o rfan ty , p e łen  au re o li z w y c ię z c y  n ie ty ik o  
n a  Ś ląsku , a le  i  w  sz e rs z y c h  w a rs tw a c h  n a  o b ­
s z a rz e  R zeczy p o sp o lite j, „G oniec Ś ląsk i“ m iał do 
w y b o ru  d w ie  d ro g i: a lbo  s ta n ą ć  po  s tro n ie  p. K or­
fan tego , a lb o  iść  p rze c iw k o ?n iem u . P o  p rze c iw n e j 
s tro n ie  p . K o rfan teg o  s ta n ę ły  N P R  i P P S .  T a  cz ęść  
opinji po lsk iej, k tó ra  s ta n ę ła  p o  s tro n ie  p. K o rfan ­
teg o , u w a ż a ją c  g o  za  cz ło w ie k a  c z y s te j idei, a  
z a ra z e m  z a  o so b is to ść  te j m ia ry , k tó ra  jed y n ie  
m oże do  r e s z ty  p o k o n ać  N iem ców , n a p ra w ić  m a r­
kę p o lską , z a p ro w a d z ić  ła d  i r y g o r  w  ad m in is tra ­
cji p a ń s tw o w e j, p rze p ęd z ić  „ ż e laz n ą  m io tłą“ p a -  
s k a rz y , w y s y s a ją c y c h  re s z tk i  sił zn ęk an eg o  w o jn ą  
n arodu , o ce n ia ła  k aż d e g o  jeg o  p rz e c iw n ik a  z a  roz- 
b ijacza  jed n o śc i n a ro d o w ej, a  te m  sa m e m  za  sz k o ­
dn ika  p a ń s tw a  po lsk iego . „G oniec  Ś ląsk i“ , ja k k o l­
w iek  nie id e a lizo w a ł o so b y  p. K orfan tego  w e d łu g  
m ia ry  tej opinji, m a jąc  p e w n e  z a s trz e ż e n ia  co do  
trw a łe j  jeg o  tw ó rc z o śc i ta k  w  d z ied z in ie  g o sp o ­
d arcze j, jak o  te ż  i p o lity czn ej, p o d zie la ł je d n a k  w  
zn aczn e j c z ę ś c i,  tę  op in ję  i w ia rę  w  u zd ro w ie n ie  
s to su n k ó w  p a rty jn o -p o lity c z n y c h  i sp o łeczn o -g o ­
s p o d a rc z y c h  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p. K orfan tego .

Nie n a m y śla ją c  s ię  d ługo , s ta n ą ł „G oniec  Ś lą ­
sk i“ po s tro n ic  jeg o  i o d d a ł się  n a  u sług i jeg o  
p ra c y .

B e zw z g lęd n o ść  p. K orfan tego , ja k ą  k ie ro w a ł się 
w  sw e j ideo log ii w y b o rc z e j, sp o w o d o w a ła  z n a ­
czne o s ła b ie n ie  N P R  i z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
Z 7 P . S ądziliśm y , że  t a  b ez w z g lę d n o ść  p. K orfan ­
tego , ja k k o lw iek  n a ra z ie  szk o d liw a , o k aż e  się  je ­
dnak  o w o c n ą  n a  a re n ie  p a ń s tw o w e j p o lityk i s a n a ­
cy jnej, z w ła sz c z a  g o sp o d a rc ze j, g d y ż  w s z e d ł w  
s fe ry  w ielk iego  p rz e m y s łu  na Ś ląsk u . T u  d o zn a liś­
m y  alol! w ielk iego  za w o d u . P .  K orfan ty , po ch ło ­
n ę ły ,  zn aczn ie  sp ra w a m i n a tu ry  o so b is te j i p r y ­

w a tn e j, s ta ł  s tę  te ra z  o b o ję tn y m  na! to , czego  spo ­
d z ie w a ła  się  o d  n iego  op in ja  pub liczna , a  w z g lę ­
dem  czego  op in ja ta  nie m o g ła  za c h o w a ć  się b ie r ­
nie.

„ O tw a r te  p rzy p o m in an ie  p . K orfan tem u  o  jego 
o b o w iąz k ac h  sp o łe cz n o -g o sp o d a rczy c h  w zg lęd em  
pafiS tw a i n a ro d u , ja k o  p rz e d s ta w ic ie lo w i w ie lk ie ­
go p rze m y słu , p o s ło w i i d u ch o w e m u  p rz y w ó d c y  
B loku  N aro d o w eg o , b y ło  u tru d n io n e  z  p o w o d u  cię­
żk ieg o  p o ło ż en ia  fin an so w e g o  S k a rb u  p a ń s tw a  i 
m a rk i po lsk iej.
O h v a r te  b o w iem  w y s tą p ie n ie  w zg lę d em  p. K or­
fan te g o  m ogło  ła tw o  z a c h w ia ć  p o d trz y m y w a n ą  u 
opinji pub licznej w ia rę  w  p ra c e  sa n a c y jn e  S ejm u  
i rząd u . W  jak ich  w a ru n k a c h  s ta n o w isk o  „G ońca 
Ś ląsk ieg o “ b y ło  b a rd z o  tru d n e , je d n ak o w o ż  „G o ­
n iec  Ś lą sk i“ ja k k o lw iek  n ie w p ro s t pod  ad re se m  
p, K orfan tego , c z ę s to  a ta k o w a ł D -bank i (bank i d e ­
w izo w e ) i p rz e m y s ł ś ląsk i, z w ła s z c z a  z a  niszczę* 
n ie m ark i, z a  ś ru b o w a n ie  d a lek o  p o n ad  z ło to  cen 
w ęg la , p o d s tę p n a  u rn o w e z  rz ą d e m  w  sp ra w ie  z a ­
liczki n a  p o d a te k  m a ją tk o w y  (um ow ie te j p rz e w o ­
d n ic zy ł p. K onrfan ty ), uc iek an ie  z  m a ją tk am i z a  
g ran ic ę  (spó łka, k tó ra  z a  p ien iądze, w  P o lsc e  z a ­
rob ione, w y b u d o w a ła  w  G liw icach  p rz e sz ło  50 
d om ów , m a w ła ś n ie  p . K o rfan teg o  w  ra d z ie  n a d ­
zo rcze j)  i t. d .“

B ied n y  „G oniec Ś ląsk i“ ! C zu ł, że  ku lt K orfan­
teg o  o p a r ty  je s t n a  sz a lb ie rs tw ie , ale nie śm ia ł 
p u śc ić  p a r y  z u st.

D opiero  te ra z  n a b ie ra  n ieco  o d w ag i.
— o o  o  —

W szędobylsk i Ryków
O negda j d o n ió sł P A T , że  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  

k o m is a rz y  Ludowych R y k ó w  p r z e b y w a  w  R zym ie , 
sk ą d  p rz y g o to w u je  w y c ie c z k ę  do  ró ż n y c h  s to lic  
E u ro p y . W c z o ra j zn ó w  P A T  ro z e s ła ł ta k i te le ­
g ra m ; „B erlin . „V ossisehe  Z eitung“ donosi, ż e  T ro ­
ck i, K am ien iew  i R y k ó w  p rz y b y li d o  K am ieńca 
P o d o lsk ieg o , ce lem  d o k o n an ia  inspekcji w o jsk  d y s ­
lo k o w a n y c h  n a  p o g ran ic zu  ru m u ń sk iem “ .

Nie ta k a  to  p ro s ta  rz e c z  p rz e n ie ść  się  w  p rz e ­
c iągu  d w ó ch  dlni z  R z y m u  d o  K am ieńca  P o d o lsk ie ­
go, jak  to  się  o d b y w a  n a  d ru c ie  P A T a . Je d n o  z 
d w o jg a : a lbo  R y k ó w  w o ja ż u je  po  E u rop ie , a lbo  
p ilnu je g ra n ic y  ru m u ń sk ie j; p ra w i1-; ró w n o cześn ie  
tu  i ta m  z n a jd o w a ć  się  nile m oże .

Tal w iad o m o ść  i se tk i in n y ch  n a  tem att te g o , c o  
się  rzek o m o  d z ie je  w  R osji, w sk a z u je  n a  ro z m y ś l­
n ą  m oże  chęć b a ła m u c e n ia  op in ji pub licznej. K arm i 
się pub liczn o ść  d z ie s ią tk a m i z m y śio n y c h  w iad o m o ­
śc i c h y b a  w  ty m  celu , a b y  p o ch w a lić  s ię  o b fito ­
śc ią  in fo rm acy j, nic po m n ąc , że  są  p rz e c ie ż  c z y ­
te ln icy  k ry ty c z n i,  k tó rz y  s ię  z a s ta n o w ią  n ad  ta k ie -  
mi n iem ożliw ośe iam i ja k  np. o d nośn ie  d o  R ykw w a.

W o g ó le  tr z e b a  r a z  ma z a w s z e  po w ied z ieć , że  
d o  w sz y s tk ic h  „ in fo rm acy j“ u rz ę d o w y c h  i n ieu rzę- 
d o w y c  agencji o  R osji nie należy, p rz y w ią z y w a ć  
żad n ej w ag i. Nie w ie d z ą  one o  R osji n ic  p o za tem , 
c o  s ta m tą d  urzędow m ie ch cą  p o d ać , a  w  b ra k u  t a ­
k ich  in fo rm acy j p u sz cz a ją  —  b u jd y .

1 Maja 1924
— o—

JA W O R Z N O . 1 M aja w  n asze m  Z ag łęb iu  w y ­
p ad ł n a d z w y c z a j w sp an ia le , pom im o zac iek łe j a -  
s ita c ji en p e ro w sk o -k le ry k a ln e j i ró żn y c h  ag e n tó w  
k a p ita lis ty c zn y c h .

S to so w n ie  do  p ro g ra m u , z b ió rk a  ro zp o c zę ła  się 
ju ż  od godz. 8  ran o . P rz y s z li  to w a rz y s z e  z e  s z ta n ­
d a ra m i z fa b ry k i „A zo t“ z  G órne j B y c z y n y  t D ą­
b ro w y , z o rk ie s trą . P rz e d  D om em  R o b o tn iczym  
sfo rm u ło w a ł s ię  o lb rz y m i po ch ó d  z  d w iem a  o rk ie ­
s tram i, 4 s z ta n d a ra m i 'i licznem i tab licam i. P o  o d e ­
g ran iu  „ C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru “ pochód  ru sz y ł 
n a  r y n e k  g łó w n y , g d z ie  b y ła  u s ta w io n a  try b u n a . 
Z ag a ił w ie c  to w . J .  P a liw o d a , p o czem  p rz e m a ­
w ia ł to w . B o żek  z  B rz e sz c z  o p o stu la ta c h  ro b o t­
n iczy ch , o  k n o w an ia ch  kap ita lizm u  i Ł d . M ó w ca  
w sp o m n ia ł o  o f ia ra c h  6 -go  lis to p ad a  i n a  kopaln i 
„ P ia sk i“, p o d k reś la ją c , że  1 M aja  m a  d la  k la sy  
p ra c u ją c e j w ie lk ie  zn aczen ie . W ś ró d  e n tu z ja s ty c z ­
n y ch  o k la sk ó w  w sz e d ł n a  try b u n ę  to w . p o se ł Z. 
Ż u ław sk i, k tó r y  w  g o d z in n y m  re fe ra c ie  o m ó w ił 
o b ec n e  p o ło ż en ie  p a ń s tw a  i k la sy  ro b o tn ic ze j. —  
T o w . p o se ł Ż u ła w sk i om ów ił p o s tę p o w a n ie  s ta ­
ro s ty  z  C h rz a n o w a , k tó ry  —  ja k b y  n a  p ro w o k a c ję  
—  p r z y s ła ł  n a  1 M aja k o m p an ję  policji p a ń s tw o ­
w e j. M ó w ca  re fe ro w a ł o b ec n e  p ro je k ty  z a w ie ra ­
ją ce j s ię  u m o w y , w  k tó re j p rz e d s ię b io rc y  w ę g lo ­
w i o b iecu ją  ty lk o  od 3— 4 zł. n a  dn iów kę, a  w ę ­
gie l p o d ro ż y ć  ch c ą  o 1 0 0  p ro ce n t.

T u te js z y  k le r, nie m o g ąc  zn ieść  m an ifestac ji .so­
c ja lis ty cz n e j i p a trz e ć  n a  la s  c z e rw o n y c h  s z ta n d a ­
ró w , k a z a ł d zw o n ić  n a  a la rm , a ż e b y  ty m  sp o so ­
b em  p rz e sz k o d z ić  u ro c z y s to śc i. W  c z a s ie  z g ro m a ­
d ze n ia  w zn o szo n o  o k rz y k i:  p re c z  z  w o jn ą , n iech 
ż y je  pokój!

,Tow. P a liw o d a  o d c z y ta ł re z o lu c ję  C K W , k tó rą

p rzy ję to  jednog łośn ie . P r z y  śp iew ie  „C ze rw o n e g o  
S z ta n d a ru “ pochód  w  n a jw ięk sz y m  ład z ie  p rz e ­
sz e d ł u licam i m ia s te c z k a  p o d  D o m  R obo tn iczy , 
g dz ie  po  p rzem ó w ien iu  to w . P a liw o d y  m an ifesta ­
cję zakończono .

R A JC Z A . W  ty m  roku  obchodził p ro le ta r ia t 
R a jc z y  i o ko licy  po r a z  p ie rw sz y  św ię to  ro b o tn i­
cze 1 M aja. T o w a rz y sz e  z U jsoł, p rz y s tro je n i w  
godździk i, p rz y b y li pochodem  do  R a jc zy . W  o b ­
sz e rn e j sa li p. M an d elb au m a o d b y ło  się  z g ro m a ­
d zen ie  o godzin ie  1 0  p rze d  po łudniem . Z aga ił to w . 
A m y ła  z  U jsoł, p rz e w o d n ic z y ł zg ro m ad zen iu  to w . 
S z c z o tk a  i W o ln y . R e fe ra t o  zn aczen iu  1 M aja 
—  o  u b ezp ieczen iu  n a  s ta ro ść , o  m ięd zy n a ro d o - 
w e tn  b ra te rs tw ie  w y g ło s ił to w . D u rc za k  z Ż y w ca . 
U chw alono  jed n o g ło śn ie  rezo lu c ję , p o leco n ą  p rz e z  
C K W . P o s ie w  socjalizm u, rzu c o n y  n a  g lebę  R a j­
c z y  i  oko licy , ro d z i p iękne  p lony .

W Ę G IE R S K A  G Ó RK A . W  ty m  roku  po  ra z  d ru ­
gi o b ch o d zo n o  w  W ęg ie rsk ie j G ó rce  św ię to  ro ­
b o tn icze  1 M aja. O godzin ie 1 po  po łudn iu  w  w y ­
pełn ionej sa li p . C em p ie la  o d b y ło  się  z g ro m a d z e ­
nie, k tó re  za g a ił to w . W ojciuch . P rz e w o d n ic z y ł 
to w . W ojc iuch  i S ta n a . O  zn aczen iu  1 M aja  i o 
p o s tu la ta ch  k la sy  p ra c u jąc e j re fe ro w a ł to w . D u r­
czak . U ch w alo n o  je d n o g ło śn ie  rezo lu c ję , p o leconą  
p rz e z  C K W . W  k o ń cu  z a b ra ł  g ło s  to w . D rozd , 
k tó r y  ^ n ap ię tn o w ał z d ra d ę  N P R  i C h. D. n a  G ó r­
ny m  b lą sk u  p rz y  o s ta tn im  s tra jk u , p ro w a d z o n y m  
w' o b ro n ie  8 -godzinnego  cz asu  p ra c y . P o  o d śp ie ­
w an iu  p ieśn i robo tn icze j zak o ń czo n o  to  im ponu­
ją c e  zg ro m a d ze n ie .

L IM A N O W A . Ś w ię to  1 m a ja  w y p a d ło  b a rd z o  
ład n ie . O  godz . 5.30 po b u d k ę  o d e g ra ła  o rk ie s tra  
w ło śc ia ń sk a  z  U janow ic . O godz. 8.45 w y ru s z y ł 
Pochód! z  ra f in e rii z e  s z ta n d a re m  i m u z y k ą  do  m ia­
s ta . P o  d ro d z e  p o ch ó d  p rz y b ie ra ł n a  sile  tak , ż e  
p rz y  w e jśc iu  d o  m ia s ta  w y w o ła ł  silne w ra że n ie , 
po n iew aż  sądzono , ż e  w o b e c  ro zs ie w an y c h  b a jek  
p o ch o d u  w c a le  nie b ędz ie . N a zg ro m a d ze n iu  z ja ­
w iło  się p rz e sz ło  1000 osób  obo jga  p łc i, co  n a  Li- 
m a n o w ę  w  z w y k ły m  d n iu  s ta n o w i p o k an ż ą  ilość. 
O godz. 1 0 .2 0  ry n e k  za ję li u c z e s tn ic y  pochodu . 
T o w . J a n  Ł y s e k  za g a ił zgrom adlzenie, ud z ie la jąc  
g ło su  to w . Z a tb ey o w i z  K ra k o w a , k tó r y  w y ja śn ił 
zn a cz en ie  ś w ię ta  1 M aja, wz y w a ją c  d o  w a lk i o  
lep sze  ju tro . N astęp n ie  to w . P a z u c h a  z  N ow ego  
S ą c z a  m ó w ił o  poko ju  ś w ia to w y m  i o  za k u sa ch  
re a k c ji w y w o ła n ia  pon o w n ej w o jn y . T o w . Ł y se k  
o d c z y ta ł rezo lu c ję  m ajo w ą, k tó rą  zg ro m ad zen i 
w śró d  o k la sk ó w  uchw alili. O k rz y k ie m  n a  cześć  
ś w ię ta  1 m a ja  z a m k n ię to  zg ro m ad zen ie . N astępn ie  
u fo rm o w a ł się  p o ch ó d  i ru s z y ł z  p o w ro te m  d o  r a ­
finerii p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s try  i śp iew ie  m ło ­
d z ie ż y  ro b o tn ic ze j. O bok  k in a  ra fin erii p rze m ó w ił 
je szc ze  r a z  to w . Z ath ey , n a  ozem  u ro c z y s to ść  z a ­
kończono .

B R Z O Z Ó W . U ro c z y s to ść  1 M aja  jak k o lw iek  
p rz y  n iepew nej d ro b n y m  d eszczy k ie im  p rz e p la ta ­
nej pogodzie  i w a ru n k a c h  k ry z y s u  ekonom icznego  
o d b y ła  się  u  n a s  im ponu jąco . J u ż  w c z e sn y m  ra n ­
k iem  o rk ie s tra  ja s io n o w sk a  w  o k o lic y  s z y b ó w  na­
fto w y c h  g ra ła  p o b u d k ę  w z y w a ją c  ro b o tn ik ó w  d o  
p rz y g o to w a n ia  się  d la  ogó lnego  p rzeg ląd u . O  go ­
dzin ie 9 ra n o  w y sz e d ł z  T u rz eg o p o la  p o ch ó d  ze  
sz ta n d a re m  P P S  i o rk ie s trą  na czele. M ile i sy m ­
p a ty cz n ie  p rz e d s ta w ia ła  się m a sz e ru ją c a  g ru p a  
d z ie w c z ą t z J a s io n o w a  i T u rz eg o p o la  p rz y s tro jo ­
n a  w  c z e rw o n e  k o k a rd k i, k tó ra  ch ó rem  śp ie w a ła  
p ieśn i ro b o tn icze . P o d  B rz o z o w e m  cz ek a li ro b o t­
n icy  ze  s z y b ó w  G ra b o w n ic a  z o rk ie s trą .

T a k  po łączo n e  g ru p y  z  d w o m a  m u zy k am i i Śpie­
w a m i n a  u s ta c h  p o m a sz e ro w a ły  d o  B rzo z o w a , 
g dzie  w  o g ro d z ie  m ie jsk im  o d b y ło  się zg ro m a d z e ­
n ie p r z y  u d z ia le  oko ło  2 . 0 0 0  o sób . Z g rom adzen ie  
z a g a ił to w . K o ry to , p rz e w o d n ic z y ł tow . M arosz , 
k tó ry  p o w o ła ł n a  s e k re ta rz a  to w . P a ń k a . P o  o d ­
śp iew an iu  p rz e z  c h ó r d z ie w c z ą t i o d eg ra n iu  p rz e z  
m u z y k i h y m n u  ro b o tn iczeg o  z a b ra ł  g ło s  ref. to w . 
M ik ru ta  z  P rz e m y ś la , k tó ry  z a ra z  n a  w s tę p ie  n a  
p o w ita n ie  zm u szo n y m  b y ł n a p ię tn o w a ć  g o sp o d a r­
k ę  ad m in is tra c ji d róg , k tó ra  d o p ro w a d z iła  d ro g i 
w  o k o lic y  sa m eg o  B rzo z o w a  nie m ów iąc  już o p o ­
w iec ie  d o  ta k ieg o  s tan u , że  d z is ia j bez  n a ra żen ia  
się  na1 z łam an ie  nóg  an i p rze jść , an i p rze jec h ać  nie 
m ożna . N astęp n ie  m ó w c a  p o w ita w s z y  z e b ra n y c h  
im ien iem  ludu  p rao u ją ce g o  m . P rz e m y ś la , o m ó w ił 
tr e śc iw ie  znaczen ie  i h a s ła  pod  jak iem i p ro le ta ­
r ia t  c a łe g o  ś w ia ta  w  dniu  1 m a ja  d em o n stru je . N a­
w ią z a w s z y  d o  s to su n k ó w  lokalnych , w y ra z i ł  m ó ­
w c a  ża l iż  ta  tu ta j n ie liczna in te lig en cja  ta k  się  o d ­
d z ie la  ch ińsk im  m u rem  o d  k la s y  p rac u jąc e j, sz k a ­
lu jąc  ją  p rz y  p ie rw sz e j le p sz e j sp o so b n o śc i m ia ­
n em  p o d rz e g a c z y  b o lszew ick ich . W  in te re s ie  w ła ­
śn ie  te j in te ligencji le ży , b y  o n a  w sp ó ln ie  raz em  
z tą  sz e ro k a  m a są  lu d o w ą  s ta n ę ła  d o  w a lk i o  w y ­
w alczen ie  sobie zn o śn ie jszy c h  w aru n k ó w  ży c ia .

O k rz y k ie m  n iech  ży je  soc ja lizm ! —  niech ży je  
P ie r w s z y  M aja! —  n iech  ż y je  P P S !  —  za k o ń cz o ­
n o  to  im ponu jące  zg ro m a d ze n ie . N astęp n ie  sek r. 
to w . Pańkio o d c z y ta ł rezo lu c ję  m a jo w ą , k tó r ą  z e ­
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b ra n i o k la sk u ją c  jed n o g ło śn ie  u c h w a lili  P o  o d ­
śp ie w an iu  p ieśn i ro b o tn ic zy ch  u s z y k o w a ł się  p o ­
chód  i p rz y  d źw ię k ac h  m u z y k i u d a ł się  p o w ro tn ą  
d ro g ą  z a  B rzo z ó w , g dzie  z a  m ias tem  p rz e m ó w ił 
je sz c z e  r a z  to w . M ik ru ta , w z y w a ją c  c a ły  p ro le ta -  
r ja t  p rz e m y s łu  n a fto w e g o  w  B rzo z o w ie , d o  w y t r ­
w a n ia  w  w a lc e  k la so w e j —  do  zesp o len ia  w s z y s t­
k ich  sw o ich  s ił p o d  sz ta n d a re m  P P S  i p o d  h a s łe m  
jed en  z a  w sz y s tk ic h , w s z y s c y  z a  Jednego, to  je s t 
b o w iem  je d y n a  d ro g a , p o  k tó re j je s t  m oż liw ość  
z d o b y c ia  sob ie  zn o śn ie jszy c h  w a ru n k ó w  ż y c ia  e -  
k o n o m iczno -po litycznego . T a k  .z a k o ń c z y ła  się  u  
n a s  ta  im p o n u jąca  lu d o w a  u ro c z y s to ść , k tó ra  tak  
k la s ie  p ra c u ją c e j jak  i re sz c ie  ludnośc i m ia s ta  B rzo ­
zo w a , s to jąc e j zd a ła  o d  ru ch u  soc ja lnego , pozo­
s ta w iła  b a rd z o  m iłe i sy m p a ty c z n e  w ra ż e n ie .

K R O SN O . T e g o ro c z n a  u ro c z y s to ść  ś w ię ta  1 M a­
ja  w y p a d ła  ró w n ie  im ponu jąco  ja k  w  la ta c h  p o ­
p rzed n ich . Ju ż  o  godzin ie 6  ra n o  o d e g ra n a  n a  u li­
c a c h  m ia s ta  p o b u d k a  p o w iad o m iła  m ie sz k ań có w  o  
św ięc ie  ro b o tn iczem , a  od  g o d z in y  9 ra n o  s z ły  już  
p o szczeg ó ln e  o rg a n iz a c je  ro b o tn ic ze  n a  dziedz in iec  
tu te jsz e j spó łdz ie ln i „R o b o tn ik “ , g d z ie  n a z n a c z o n a  
z o s ta ła  zb ió rk a . O godiz. U  w y ru s z y ł p rz y  d ź w ię ­
k a c h  4 o rk ie s tr  o lb rzy m i, tr w a ją c y  b lisk o  45 m i­
n u t pochód , p o p rz e d z a n y  p rz e z  o k o ło  50 cy k li­
s tó w  o r a z  k o n n y ch  je ź d ź c ó w  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
to w . P i ła ta  z  P o to k a . P o c h ó d  p rz e sz e d ł p rz e z  ca ­
łe  m iasto  n a  b o isk o  „S o k o ła“ , g d z ie  o d b y ło  s ię  
zg ro m ad zen ie  lu d o w e. P rz e w o d n ic z y ł to w . G a jd a  
z  Jed licza , ja k o  z a s tę p c y  to w . B ieg a  z T a rg o w isk , 
o ra z  to w . S m olik  z  K rosna, p rz e m a w ia li to w . B o ­
ch eń sk i z  K ro sn a  i to w . W o jto w ic z  z  P o to k a , p o - 
czern  to w . G a jd a  o d c z y ta ł rezo lu c ję  O K W , k tó rą  
zg ro m a d ze n i jednom yśln ie  uchw alili. P o  zg ro m a ­
d ze n iu  k ó łk o  am a to rsk ie  m ło d z ie ży  ro b o tn icze j o- 
d e g ra ło  w- sa li „S o k o ła “ sz tu k ę  2 -ak to w ą , p . t . 
„W  D ąb ro w ie  G ó rn icze j“ , k tó ra  n a  s łu c h ac za ch  
w y  w a r ła .  o g ro m n e  w ra ż e n ie . D ość p ow iedz ieć , że 
s ta rz y , z a h a r to w a n i w  bo ju  to w a rz y sz e , s łu ch a jąc  
s łó w  z e  sc en y , b y li  silnie w z ru sz e n i. P o p o ł. o  g o ­
d zin ie  czw artefi o d b y ły  się  za w o d y  w  p iłk ę  nożną , 
m ię d zy  R K S „L ech ja“ K rosno , a  R K S  „N afta“  P o ­
to k , z! w y n ik ie m  2 :3  n a  k o rz y ść  R K S „N afta“ . W ie ­
c z o re m  m ło d z ież  ro b o tn ic z a  o d e g ra ła  pora®  d ru g i 
w  sa li „S o k o ła“ sz tu k ę  „W  D ąb ro w ie  G ó rn icze j“ , 
p o czem  o d b y ła  się  tr a d y c y jn a  z a b a w a  ludow a. 
Im p o n u jący  sw ą  w ie lk o śc ią  i u ro c z y s to śc ią  pochód  
d e m o n s tra c y jn y  o k a z a ł d o w o d n ie  ca łem u  p o w ia ­
to w i, źe  ru ch  so c ja lis ty c z n y  w  za g łę b iu  k ro śn ień - 
sk iem  ro zsz e rza ' się  s ta le , a  to w a rz y sz o m  n aszy m  
u ro c z y s to śc i 1 m a jo w e  d o d a ły  silnej p o d n ie ty  do 
d a lsze j zw y c ięsk ie j w a lk i o  z re a liz o w an ie  h a se ł 
so c ja lis ty c zn y c h .

SA N O K . U ro c z y s to ść  p ie rw sz e g o  m a ja  w y p a d ła  
im ponu jąco . R o b o tn icy  fa b ry k i w ag o n ó w , o ra z  w a r  
s z ta tó w  k o le jo w y p łfz  Z a g ó rz a  i pobliskich , kopalń , 
z a m a n ife s to w a li sw o ją  so lid a rn o ść  k la so w ą  m ia­
s ta .  O g o d z in ie  9 to w a rz y s z e  z  Z a g ó rz a  p rz y je ­
chali z  m u z y k ą  i udali się  pod  zw iąizek m e ta lo w ­
c ó w  w  P o sa d z ie  o ichow sk ie j, g d z ie  o  godz . 10 od­
b y w a ła  się  z b ió rk a  w sz y s tk ic h  to w a rz y s z ó w  ze  
sz ta n d a re m . S tą d  ru sz y ł p o ch ó d  n a  zg ro m a d ze n ie  
d o  o g ro d u  K an e ra . Z ag a ił to w . B ry n d z a , p rze w o ­
d n ic zą cy m  w y b ra n o  to w . D y rsk ieg o , n a  z a s tę p c ę  
to w . O sińsk iego , s e k re ta rz o w a ł to w . S p aczy ń sk i. 
P rz e m a w ia li  to w a rz y s z e  D y n o w sk i z  K rosna, o- 
r a z  K o m o ro w sk i i P en c ig  z  S an o k a . R ezo luc ję  
C K W  jed n o g ło śn ie  p rz y ję to . P o  zg ro m ad zen iu  u - 
fo rm o w a ł się  p o ch ó d  lic z ą c y  p rz e sz ło  1 i p ó ł ty -  
siąica to w a rz y s z e k  i  to w a rz y sz ó w  z  c z e rw o n y m  
sz ta n d a re m  i m u z y k ą . P o c h ó d  p rz e sz e d ł c z w ó rk a ­
m i u licam i m ia s ta  p o d  lo k a l Z w iązku , g dzie  to w . 
B rynd iza p o d z ię k o w a ł to w a rz y sz o m  z  Z a g ó rz a  z a  
u d z ia ł w  m an ifestac ji i m u z y ce  z a  tru d . N atem  m a­
n ifestac ję  za k o ń czo n o . Z az n a c z y ć  naileży, że  ó sem - 
k a rz e  b a rd z o  b y li n ie za d o w o len i z  ta k  w sp a n ia łe ­
g o  o b ch o d u  m ajow ego , z w ła sz c z a  k s ią d z  w ik a ry  
Ja n u sz , k tó r y  4 m a ja  n a  am b o n ie  „ p ła k a ł“ z a  sw e- 
m i o w iec zk a m i, k tó re  p a s te r z a  o p u sz c z a ją  i u b o ­
le w a ł, że  m a tk i dziec i sw o je  p ro w a d z i ły  pod  c z e r ­
w o n y m  sz ta n d a re m . Z ro z p ac zo n y  księżuilko p rz y -  
te m  w y ra ż a ł  w  sp o só b  nie licu jący  z  p o w a g ą  ś w ią ­
ty n i p ań sk ie j i p o s tę p o w an ie  je g o  za s łu g u je  n a  n a ­
p ię tn o w an ie . K siężu lek  ten , ag itu je  zac iek le  ta k  z  
am bony , jak  p r z y  ko n fesjo n a le  i p rz y  k aż d e j spo ­
sobnośc i z a  Z w iązk iem  ch rz eśc ija ń sk im  i o d m a w ia  
n a w e t ro zg rze sze n ia  ludziom  nie id ą cy m  z a  jeg o  
po litycznem i radam i.

N ISK O. P o b u d k ą  m u zy k i o  godz. 6  r a n o  o zn a j­
m iono, iż  M asa ro b o tn ic za  obchodz i św ię to  p ro le ­
ta r ia tu . Ju ż  o  godz. 7 i p ó ł udali s ię  ro b o tn ic y  po ­
ch o d em  n a  s tac ję  ko le jow ą, w ita ją c  gośc i z  R z e ­
sz o w a  to w . K arw ali i P a s ie rb a . O godz . 1 0  u fo r­
m o w a ł się o lb rzy m i pochód, k tó ry  z  c z e rw o n em i 
sz ta n d a ra m i i m u zy k ą  p rz y  śp iew ie  p ieśn i ro b o tn i­
c z y c h  p rz e sz e d ł ulicam i m ia s ta  do  R ynku . D o po­
c h o d u  p rz y łą c z y ły  się  tłu m y  publiczności. Z d ra jc y  
spraiwy, ro b o tn icze j p rz y g lą d a li się ty lk o  n ie śm ia ło
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z  p o z a  d rz e w  i ok ien  dom ów . O godz. ł l  n a  ry n k u  
o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  w iec , k tó r y  za g a ił to w . B ajak , 
w ita ją c  z e b ra n y c h  h a s łe m : P ro le ta r iu s z e  c a łe g o
ś w ia ta  łą o z d e  się! N a p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b ra n o  
to w . H w eija , z a s tę p c ą  K o ch ań czy k a , se k re ta rz e m  
O stro w sk ie g o . P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł tow . K a rw a - 
la  o  zn a cz en iu  1 m a ja , w y k a z u ją c  n iecn ą  ro tfo tę 
p ra w ic y  w z y w a  d o  so lid a rn o śc i ro b o tn icze j pod  
s z ta n d a re m  P P S .  N astęp n ie  p rz e m a w ia ł to w . P a ­
sie rb , w y k a z u ją c  co  ro b o tn ic y  zd o b y li w a lc z ą c  w  
sze-regaich P P S .  M ó w ca  napiętnow ali n ie c n ą  ro b o ­
tę  c h a d e k ó w  I N P R , z d ra jc ó w  s p ra w y  ro b o tn icze j. 
O m ó w ił n a s tę p n ie  s p ra w ę  k a s  c h o ry c h , u b ez p ie ­
c z e n ia  n a  s ta ro ś ć  itd . W k o ń c u  p rz e m ó w ił to w . Bai- 
jak , p o d n o sz ąc  z a s łu g i posłów  P P S ,  a  szczeg ó ln ie  
to w . M o rac ze w sk ieg o  i z ło ż y ł h o łd  p o le g ły m  6  li-< 
s to p a d a . R ezo lu c ję  C K W  jed n o g ło śn ie  p rzy ję to^  
p o czem  p o  p rze m ó w ien iu  to w . K o ch ań czy k a  z g ro ­
m adzen i u d a li s ię  pochodem  p o d  lo k a l zw ią zk u , 
gd z ie  m an ifes tac ję  zakończono . W  o b ch o d z ie  m a­
jo w y m  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  3 ty s ią c e  o sób . P o  p o ­
łudn iu  o d b y ła  s ię  z a b a w a  w  d o m u  p . J a n a  M y­
śliw ca; g d y ż  p re z e s  S o k o ła  B ra u n  sa li ro b o tn ik o m  
od m ó w ił. K lasa  ro b o tn ic za  za p a m ię ta  so b ie  to  z a ­
chow an ie  się p . B rau n a .

WiMoinoSdjioittuczne
K O M ISA R Z O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y  ZNIKNIE
N a jed n em  z  n a jb liż szy c h  p o sie d ze ń  R a d y  m in i­

s tr ó w  k o m isa rz  o sz cz ęd n o śc io w y  p. M o sk a lew sk l 
z g ło s i p ro je k t końcow ej i  lik w id acy jn e j d z ia ła ln o ­
śc i k o m isa r ia tu  o sz cz ęd n o śc io w eg o .

R O K O W A N IA  P O L S K O -N IE M IE C K IE
Z k ó ł d o b rz e  p o in fo rm o w a n y ch  d o w iad u je  się  

k o re sp o n d e n t P o lsk ie j A gencji T e leg ra ficz n e j o  
p rze b ie g u  ro k o w a ń  po lsko -n iem ieck ich  w  W ied n iu  
co n a s tę p u je : W  ro k o w a n ia ch  to c z ą c y c h  się  o d  30 
k w ie tn ia , p ie rw sz e  o śm  dni w y p e łn iły  p rz e m ó w ie ­
n ia  d e le g a tó w  po lsk ich  i d e le g a tó w  niem ieckich , 
in fo rm u jące  p re z y d e n ta  K aek en b eo k a  o  ca łoksz talł- 
c ie  sp ra w . Z e s tro n y  po lsk ie j w yłuszczsał po lsk i 
p u n k t w id ze n ia  d r .  P rą d z y ń sk i,  z e  s tro n y  n iem iec­
k ie j e k s p e r t  K aufm ann. D nia 9 bm . ro zp o c zę ło  się 
d ru g ie  s tad iu m  ro k o w a ń , j. m e d y ac je  z e  s tro n y  
p ro fe so ra  K aek en b eck a , k tó re  b ę d ą  t r w a ły  d o  
p ie rw sz e g o  c z e rw c a . W  ty m  te rm in ie  ro zp o czn ie  
sie p rz e d s ta w ia n ie  o b u s tro n n y c h  te z  p ro f. Kaefcen- 
b ec k o w i, ce lem  w ydania! p rz e z  n ieg o  w y ro k u  a r ­
b itra ż o w e g o .

0  Z N IESIEN IE  O K U P A C JI ZA G ŁĘB IA  R U H R Y
B ru k se lsk i s p ra w o z d a w c a  „T im esa“ donosi, że  

w  s to licy  Belgjii o d b y ła  się w y m ia n a  z d a ń  w  sp ra ­
w ie  e w e n tu a ln e j ew a k u a c ji z a g łę b ia  R u h ry . Ja k  
s ły c h ać , g e n e ra ł D eg o u tte  w s k a z a ł  n a  niebezpiei- 
c z ń s tw o , m o g ące  n a s tą p ić  n a  sk u te k  zu p e łn e g o  znie 
sien ią  o b ecn eg o  sy s te m u  ad m in is tra c ji w  okupac ji
1 o św ia d c z y ł, że  ailjanci pow inn i p o z o s ta w ić  ta m  
ta k ą  ilość  fran cu sk ich  k o le ja rz y , jak ie j p o trz e b a  d o  
z u p e łn e g o  zab ez p ie cze n ia  n a jw a żn ie jsz y ch  linji k o ­
le jo w y ch . Z dan iem  jego, p o w in n a  ta k ż e  p o zo s tać  
p e w n a  ilo ść  w o jsk  oku p acy jn y ch .

U PR Z Ą T A N IE  IN S T Y T U C JI R E L IG IJN Y C H  
W  T U R C JI

M u stafa  K em al p a s z a  o św ia d c z y ł dzienn ikarzom  
z a g ran ic zn y m , że  p o  zn iesien iu  k a lifa tu  n a s tą p i t a k ­
ż e  zn iesien ie  p a tr ia rc h a tu  g rec k ieg o  i arm eńsk iego  
oraiz w ie lk ieg o  rab in a tu . O pin ja  p u b liczn a  T u rc ji 
n ie  m o że  te g o  śc ierp ieć , a b y  w sp o m n ian e  in s ty tu ­
c ie  re lig ijne  m ia ły  p rzy w ile je  w  dz iedz in ie  są d o w ­
nictw a;.

Z sali Koncertowej
ADA S A R I-S Z A JE R Ó W N A

P rz e p e łn io n a  sa la  S ta re g o  T e a tru , ta k  d o k ła ­
dnie, ja k  n a  żad n y m  k o n ce rc ie  w  ty m  sezonie , 
w ś ró d  pub liczności od p o w ied n i „s tim m u n g “ o cz e ­
k iw a n ia  n a  s ła w n ą  już n a  o b u  p ó łk u la ch  śp ie w a ­
czkę, k tó r a  z re s z tą  n a  s ła w ę  tę  za s łu g u je , n a  sa li 
s p o ty k a m  w sz y s tk ie  i w sz y s tk ic h  „ m a e s tró w “ 
śp ie w u  k rak o w sk ic h . Z u d erzen iem  g o d z in y  8 -mej 
ro z b rz m ie w a  dzw o n ek , z a p o w ia d a ją c y  p o cz ą tek  
m is te riu m  k o lo ra tu ro w eg o , n a  e s tra d z ie  z ja w ia  się 
A da S a ri, a  n a  sali w z r a s ta  te rm o m e tr  z a c h w y tu  
sz c z e re g o  po k aż d y m  n u m e rz e  p ro g ra m u . Z a ­
c h w y t je s t  u sp raw ie d liw io n y , g d y ż  A d a S a r i r e ­
p re z e n tu je  d zisia j n a jw y ż sz y  s to p ień  d o sk o n a ło śc i 
sw e g o  fach u  „m ad e  w, M ałopo lsce , w  N ow ym  
S ą c z u “ , a  p rz e z n a c z o n y  n a  e k sp o rt z a g ran ic zn y . 
N a sa li zn a jd u je  się  te ż  p o se ł M arek , p rz e ję ty  ro ­
sn ą cy m  z a c h w y te m , a lbow iem  w  ty m  m om encie, 
tam  z  e s tra d y  re p re z e n tu je  s ła w n a  śp ie w a c z k a  
jego  o k rę g  w y b o rc z y . N a sa li n iem a ch y b a  nikogo,
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k tó r y  m ia łb y  co k o lw iek  p o d  w z g lę d em  a r ty s ty c z ­
n y m  do za rz u c e n ia  znakom ite j śp ie w ac zce , a stu - 
g ęb n a  fam a g ło si cu d a  o  jej su k c esa ch  z a g ra n ic z ­
nych , w  k tó ry c h  to  m ieści s ię  k ilku  sam obó jców , 
p a rę s e t b lo k ó w  b e to n o w y c h , p o ru szo n y c h  je j śp ie ­
w em . k ilk a d z ie s ią t ty g ry s ó w , zam ien ionych  p rz e z  
s ła w n ą  śp ie w a c z k ę  n a  n a jtk liw sz e  n iańki.

A A d a S a r i śp ie w a  c o ra z  p iękniej, z a to p io n a  w  
sw e j k u n sz to w n e j sz tu ce , o d d a n a  je j b ezw zg lęd n ie  
i z d o b y w a ją c a  k a ż d y m  w y s tę p e m  c o ra z  w ięk sze  
rz e sz e  w y z n a w c ó w . B . R.

KRONIKA
K raków , 10 m aja.

„Tarcia w śród pracowników 
tramwajowych“

P o d  tak im  ty tu łe m  za m ie śc iła  » N ow a R e fo rm a“ 
a r ty k u ł z a rz u c a ją c y , że  c iężk ie  p o ło żen ie  tram w ai- 
ju  wyniksa z... ta r ć  o rg a n iz a c y jn y c h  (!) w ś ró d  praF 
co w n ik ó w  tra m w a jo w y c h . In sp ira to ra  te g o  a r ty ­
k u łu  sz u k ać  n a le ż y  m ię d z y  ty m i, k tó rz y  d o p ro ­
w adzali tr a m w a j d o  c iężk iego  p o ło żen ia , a  o d p o ­
w ied z ia ln y m i zia u p a d e k  tra m w a ju  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  s ą  p rzed ew szy is tk iem  d y r .  F isc h e r  i p re z . F e -  
d e ro w ic z . W k ró tc e  n ap ię tn u jem y  o b sz e rn ie  k o ru p ­
cję, ja k ą  w y tw o rz o n o  w  te j in s ty tu c ji, a b y  op in ja  
pu b liczn a  w ied z ia ła , kom u tru d n e  p o ło żen ie  tra m ­
w a ju  z a w d z ię c z a m y .

T y lk o  cz ło w ie k  n ie p o c z y ta ln y  m o że  p rzy p u śc ić , 
że  je d n o s tro n n e  ro z w ią zan ie  u m ó w  z  ro b o tn ik am i 
p ra w n ie  z a w a r ty c h  i p o zb a w ien ie  ich  n a b y ty c h  
P ra w  je s t  d o p u sz cz a ln e . N ie p o zw o lim y  omamić 
opinji pub licznej rz e k o m ą  w a lk ą ;  ro b o tn ic y  tra m ­
w a jo w i w  liśc ie  o tw a r ty m  m o g ą  sc h a ra k te ry z o ­
w a ć  g o sp o d a rk ę  d y r e k to r a  tra m w a ju  p . F ischena. 
W y rz u c ić  n a  b ru k  500 rodzin, ro b o tn ic zy ch  n ie  p ó j­
d z ie  ta k  ła tw o  w  P o lsce .«  N iem a w a lk i w ś ró d  r o ­
b o tn ik ó w  w  tra m w a ju , b o  b ia li liczą  40 cz ło n k ó w , 
a  c z e rw o n i o k o ło  500 cz ło n k ó w . W  b ia łe j o rg a n i­
zacji są  w y łą c z n ie  pup ile  i  p ro te g o w a n i d y r .  F i­
schera), —  ai c i n ie  p o m y ślą  o  „ w a lc e “ b e z  p o z w o ­
len ia  p . F isc h e ra .

R a d a  N ad z o rc za  d o b rz e  z ro b iła  w y s ła lw szy  p. 
F isc h e ra  n a  u rlop  5-ciomiesiię>azny —  d la  p o ra to ­
w a n ia  jeg o  zd ro w ia . N ie w iem y , c z y  i o  ite  p o ­
p ra w ił się  w  ty m  czas ie  s ta n  z d ro w ia  d y r .  F ., n a ­
to m ia s t w  n ieo b ecn o śc i p . F isc h e ra  s to su n k i t r a m ­
w a jo w e  n ieco  s ię  p o p ra w iły  i u re g u lo w a ły ; —  
n ie s te ty  p rz e d w c z e sn y  p o w ró t d y r .  F . z  u rlopu  
sprowadlzilł tr a m w a j z  p o w ro te m  w  śtain k a ta s t ro ­
fy . T o te ż  je d y n e  ro zu m n e  w y jśc ie  z  te j sy tu a c ji 
w id z im y  w  u stą p ie n iu  p . F isc h e ra , k tó r y  nie je s t 
już z d o ln y m  d o  k ie ro w a n ia  w ie lk ą  in s ty tu c ją  i ro z ­
w in ięcia  je j tak , ja k  ż y c ie  i  s to su n k i te g o  w y m a ­
gają.

—  0 0 0  —

K R A K O W IA C Y  NA P O K A Z . C z y ta m y  w  „R obo  
tn ik u “ w a rsz a w sk im : W  dniu  3 m a ja  spec ja ln ie  
b y ła  w y ró ż n ia n a  i p o d e jm o w a n a  p rz e z  p re z y d e n ­
ta  R zeczy p o sp o lite j n a  Z am ku  k ró lew sk im  w y c ie ­
c z k a  k ra k o w sk a , p rz e d s ta w ia ją c a  „ w e se le “. P r z y ­
po m n ieć  n a leż y , iż  p o m y sł w y s ła n ia  k ra k o w ia k ó w  
n a  p o k az  p o w sta ł p o  ra z  p ie rw sz y  z  p o w o d u  ju b i­
leu szu  c e s a rz a  F ra n c isz k a  Jó zefa . O b ecn ie  k ra k o ­
w ia k ó w  n a  p o k a z  w y s ła n o  p o  ra z  d ru g i, p rz y c z e m  
d la  p o d trz y m a n ia  tra d y c ji  m iędlzy d aw n e m i a  no- 
w em i la ty , w  pochodz ie  z n a la z ła  się, ja k o  s ta ro ­
śc ina , Z ofja  N o rk o w a , k tó r a  p rz e d  16 la ty , ja k o  
Zofja P ta k ó w n a , c ó rk a  p o s ła  ludow ego , ra d o w a ła 1 
sw o im  w idok iem  F ra n z -Jo se p h a - ..  T ra d y c ja  nie 
ginie....

N O W A  U S T A W A  O O C H R O N IE  L O K A T O -
R Ó W  z  ob jaśn ien iem , sp raw o zd a n ia m i se jm ow ej 
ł sen ack ie j kom isji p ra w n ic z e j a  n a d to  z  ta b e lk a ­
m i d o  o b liczan ia  c z y n sz u  opracow anie  p rz e z  to w . 
d r  Jó z e fa  R o sen zw e ig a , a d w o k a ta  i  r a d c ę  m iej­
sk ieg o  w  K rak o w ie  w y s z ła  ju ż  z  d ru k u  n ak ład e m  
Z R S S  „ P ro le ta r ja t“. C e n a  900.000 m a re k . D o  nap 
b y c ia  w  ad m in is tra c ji „N ap rzo d u “ w  K ra k o w ie  i 
w e  w sz y s tk ic h  k o n su m ach  ro b o tn ic zy ch  w  K ra k o ­
w ie  i n a  p ro w in c ji.

O G R A N IC ZEN IE  D Z IA Ł A LN O Ś C I ZA K ŁA D Ó W  
A P R O W IZ A C Y JN Y C H . J a k  ju ż  donosiliśm y , w  
n a jb liż szy ch  dn iach  n a s tą p i zn a cz n e  o g ran iczen ie  
d z ia ła ln o śc i m iejsk ich  z a k ła d ó w  a p ro w iz a c y jn y c h . 
W e d łu g  p ro je k tu  w ic e p r . d r  W ie lg u sa  ak c ja  ap ro - 
w iz a c y jn a  g m in y  o g ra n ic z y  się  ty lk o  d o  p ro w a ­
d ze n ia  han d lu  w eg lem  i d rz e w e m , o ra z  p iek arn i 
m iejsk iej. Ł ąc zn ie  z  z a m ie rz o n ą  re o g ra n iz a c ją , n a ­
stą p i zn a cz n a  re d u k c ja  p e rso n a lu  z a ró w n o  k a n c e ­
la ry jn eg o , jak  i ro b o tn ik ó w . W  ra z ie  d o jśc ia  d o  
sk u tk u  p o w y ż sz y c h  zm ian , u rz ą d  a p ro w iz a c y jn y  
zo s tan ie  w łą c z o n y  do  w y d z ia łu  ta rg o w e g o  m ag i­
s tra tu .
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K r e d y t y  r z ą d o w e  n a  r o b o t y  b u d o w l a n e  w  K r a k o w i e
D y re k c ja  ro b ó t p u b liczn y ch  w  K ra k o w ie  o t r z y ­

m a j a  w re sz c ie  k re d y t  n a  d o k o ń cz en ie  b u d y n k u  
d la  a s y s te n tó w  z a k ła d u  w e te ry n a r i i  i k liniki g in e ­
ko log icznej w  k w o c ie  37 m ilia rd ó w  m a re k  o ra z  n a  
rem o n t b ib lio tek i jag ie llońsk ie j i  in n y ch  b u d y n ­
k ó w  rz ą d o w y c h . N a to m ias t r z ą d  nie w y asy g n o w ał! 
d o tą d  k re d y tu  n a  b u d o w ę  Iz b y  sk a rb o w e j i A ka­
dem ii g ó rn icze j, le cz  jed y n ie  k re d y t n a  rem o n t bu ­
dynków » w  k tó ry c h  się  m ieśc i o b ecn ie  A kadem ia

m a g is tra tu  pism o, w  k tó re m  p ro s i o  za tw ie rd z e n ie  
n o w e g o  c e n n ik a  ma p ie c z y w o  o p ie w a ją c e g o  w  z ło ­
ty c h . P ie k a rz e  d o m a g a ją  się  z a tw ie rd z e n ia  c e n y  
4 g ro sz e  z a  6  d k g . b u łk ę  g ła d k ą , ai 3 g ro sz e  zai 
3 d k g . b u łk ę  w ied e ń sk ą . W  m arkaidh daje  to  ce n ę  
72 ty s .  m k . z a  b u łk ę  6  dkg . d o tą d  55 ty s . m k. onalz 
54 ty s .  z a  3 dkg. w ied eń sk ą , d o tą d  40 ty s . m k.

m u m o , m ie jscam i d eszcz , te m p e ra tu ra  m ało  zm ien­
na , s ła b e  w ia t ry  z  k ie ru n k ó w  zachodn ich  i p ó łn o ­
cn o -zachodn ich .

W  ZW IĄ ZK U  Z P R Z E P R O W A D Z A JĄ C Y M  S IĘ  
O B E C N IE  P R Z E G L Ą D E M  R O C ZN IK A  1903 i c z ę ­
śc io w o  ta k ż e  ro czn ik ó w  p o b o ro w y c h  1901 i 1902, 
z a rz ą d z iło  m in is te rs tw o  s p ra w  w o jsk .: W s z y s c y  
p o p iso w i ro cz n ik a  p o b o ro w e g o  1902, o r a z  s ta r ­
sz y c h  ro czn ik ó w , k o rz y s ta ją c y  z  o d ro c z e ń  d la  k o n ­
ty n u o w a n ia  s tu d jó w , o trz y m a li w  ro k u  1923 o d ro ­
czen ie  s łu ż b y  w o jsk o w e j do  2 0  p aź d z ie rn ik a  b r. 
Z te g o  p o w o d u  n ie s ą  w y m ie n ien i obow iązan i d o  
s ta w ie n n ic tw a  d o  obecn ie  p re z p ro w a d z a jp c e g o  się 
p rze g ląd u . P o d a n ia  o  ew e n tu a ln e  d a lsz e  o d ro c z e ­
n ie  n a  p rz e c ią g  ro k u  szk o ln eg o  1924/25 w inn i in te ­
re so w a n i w n ie ść  d o  p rz y n a le ż n e j P K U  d o  20 p a ­
ź d z ie rn ik a  b r., n a to m ia s t p o p iso w i s tu d ju jący , u- 
ro d ze n i w  1903, ja k o  s ta ją c y  d o  p o b o ru  p o ra ź  p ie r­
w sz y , m u sz ą  b y ć  poddana p rzeg ląd o w i. O ile n a  
p rz e g lą d z ie  p rz e d s ta w ią  za św ia d c z e n ia , ż e  w  ro k u  
sz k o ln y m  (akadem ick im ) 1923/24 sp  fa k ty c zn ie  u - 
czn iam i 'lub s łu ch aczam i z a k ła d ó w  n au k o w y c h , u -  
p ra w n ia ją c y c h  do  o d ro cz eń , o trz y m a ją  w a ru n k o ­
w o  o d  P K U  o d ro cz en ie  a ż  d o  cz asu  p rz e p ro w a ­
d ze n ia  d o ro cz n eg o  p rze g lą d u  w  ro k u  1925, p rz y -  
cziem in te re so w a n i m u sz ą  zo b o w ią za ć  się, że  p rz e d  
20 p a ź d z ie rn ik a  b r .  p rz e d s ta w ią  p rz y n a le ż n e j P K U  
w y m a g a n e  z a św ia d c z e n ia  o  za liczen ie  ich  w  po­
c z e t  u cz n ió w  w z g l  s łu c h ac zó w , z a k ła d ó w  n au k o ­
w y c h , u p ra w n ia ją c y c h  do  o d ro czeń .

U C ZO N Y  K R A K O W SK I C ZŁO N K IEM  AKADE- 
M JI W Ę G IE R S K IE J. A k ad em ja  n au k  w  B u d a p e ­
sz c ie  w y b ra ła  p rof. J a n a  D ąb ro w sk ie g o  z  u n iw e r­
s y te tu  k ra k o w sk ie g o  n a  cz ło n k a  z w y c z a jn e g o  A- 
kadem ji.

P O L S K A  A K A D EM JA  U M IE JĘ T N O Ś C I. P o s ie ­
dzen ie  w y d z ia łu  filo log icznego  o d b ęd z ie  się  w  p o ­
n ie d z ia łe k  12 m a ja  o  g o d z . 5. P o rz ą d e k  d z ie n n y : 
1) cz ł. W ł. S em k o w ic z : b a d a n ia  n a z w  to p o g ra ­
ficznych  n a  Z achodzie , 2) p o rz ą d e k  d z ien n y  p o sie ­
d ze n ia  a d m in is tra cy jn e g o : a) s p ra w a  u tw o rz e n ia  
Komistfi g e o g ra fic z n e j b ) s p ra w y  b ie żą ce .

L IC Y T A C JA  T O W . M IŁ O Ś N IK Ó W  KSIĄŻKI 
o d b ęd z ie  s ię  d z iś  w  so b o tę  o  godz. 5 p opo ł. w  sali 
g o ty c k ie j p o d  k s ię g a rn ią  G e b e th n e ra  i W olffa. L i­
c y to w a n e  b ę d ą  k o m p le ty  k la sy k ó w  po lsk ich , d z ie ­
ła  M a tlak o w sk ieg o , p ie rw sz e  w y d a n ie  „ P a n a  T a ­
d e u sz a “ , k o m p le t d z ie l W y sp ia ń sk ie g o  itd .

W Y S T A W A  W IO SE N N A  W  D O M U  A R T Y ­
S T Ó W . S ta ra n ie m  Z w iązk u  po lsk ich  a r ty s tó w  p la­
s ty k ó w  o tw a r tą  z o s tan ie  w  n iedzie lę  1 1  bm . w  s a ­
lonie D om u a r ty s tó w  w y s ta w a  w io se n n a . W s p ó ł­
ud z ia ł w  w y s a w ie  p rzy ję li d o ty c h c z a s  m ię d zy  in ­
n y m i: p ro f. A x en to w icz , C z e rw e n k a , F ed k o w icz , 
F ilipk iew icz  S te fan  i  M ie cz y s ła w , G e p p e rt, G ro tt, 
G ed liczka, H ry ń k o w sk i, Jab ło ń sk i, K am ocki, VIa- 
stimiil H offm an, M ehoffer, P ie ń k o w sk i, Pinikas, Ste- 
ch iew icz , W o d z in o w sk l, W y c z ó łk o w sk i, Ż u raw sk i, 
n a d to  w  d zia le  rz e ź b : p ro f. D un ikow sk i, L asz cz k a , 
P o p ła w sk i o ra z  w  d z ia le  g ra fik i: p ro f. W o jn a rsk i 
i K ow alsk i.

l i g a  o b r o n y  P O W IE T R Z N E J P A Ń S T W A  u-
rz ą d z a  dzliś w  soiboitę o  godz. 3.30 p o p o ł. w  k ino - 
teaitrze „U ciech a“ o d c z y t, k tó r y  w y g ło s i g e n e ra l­
ny  s e k re ta rz  L ig i p o w ie trz n e j p o d p u łk . Januairy  
G rzęd z iń sk i p t. „ P rz e d  g ro z ą  w o jn y  p o w ie trz n e j“ . 
O d c z y t ton  b ęd z ie  i lu s tro w a n y  w ie lk im  film em  lo t­
n iczy m  o ra z  zd jęc iam i z  te re n ó w  w o jn y  św ia to ­
w e j, jak  b o m b a rd o w a n ie  L o n d y n u , o b ro n a  P a r y ż a  
Łt|p. P rz e d s p rz e d a ż y  b ile tó w  p o d ję ła  się k s ię g a rn ia  
K rzy ża n o w sk ieg o , lin ia  A— B .

Z K O M IT E T U  „D N IA  NA P O R Ę B Ę “ . K om uni­
ku ją  nam , ż e  w ie c z ó r  w  S ta ry m  te a tr z e  pod  n a ­
z w ą  „S en  n o c y  m a jo w ej“ w  n ied z ie lę  11  b m . o  go-

g ó rn icza . O cz y w iśc ie  p rz y z n a n e  k r e d y ty  są  n ie w y ­
s ta rc z a ją c e , g d y ż  n ie  o b e jm u ją  w sz y s tk ic h  n ieo d ­
zo w n ie  k o n ieczn y ch  budow li, an i te ż  n ie  m o g ą 
w y s ta rc z y ć  n a  za tru d n ien ie  w sz y s tk ic h  b e z ro b o t­
n y c h  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y c h . D la teg o  te ż  ape lu ­
je m y  do  p o s łó w  so c ja lis ty c zn y c h , b y  in te rw e n io ­
w ali u rzą d u  w  sp ra w ie  b e z zw ło c zn e g o  w y a sy g n o . 
w an ia  d a lszy c h  k re d y tó w .

cacli ( 1 2 0 ), w  Ja ro s ła w iu  (2 2 2 ) i w  K rak o w ie  (435). 
D rug i i o s ta tn i tr a n s p o r t  600 ro b o tn ic  od jedzie  dnia 
15 bm ., w sz y s tk ie  są  ju ż  z a k o n tra k to w a n e , w o b ec  
czego  nic p rzy jm u je  się n o w y c h  zg ło szeń .

O K RADA  D ZIE C I. O d p ew n e g o  czassi u w ija  się 
po  K rak o w ie  ja k a ś  d z ie w c z y n a , lic zą ca  około  17 
lat, w z ro s tu  śred n ieg o , b lo n d y n a , k tó ra  p o d  ró ż ­
n ym i p re te k s ta m i z w a b ia  do  sieni d om ów  m ałe  
dzieci i tam  o b d z ie ra  je  z  g a rd e ro b y .

U C IEC ZK A  D W Ó C H  O S O B N IK Ó W  ZE S Z P I­
TA LA  W A R JA T Ó W . Z za k ła d u  o b łą k an y c h  w  
K o b ierzy n ie  don iesiono  do  policji, ż e  zb ieg ło  s ta m ­
tą d  d w ó ch  c h o ry c h -u m y s ło w o , a  lo  L u d w ik  G ąd k a  
i K aro l K urek . O baj są  n iebezp iecznym i b a n d y ta ­
mi. G ęd k a  p o d e jrz a n y  je s t  o  sz e re g  o sz u stw , K u­
rek  za ś  o  św ię to k ra d z tw o .

TEATRY S KONCERTY
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj premiera „Ta­

jemniczego pana . Ironiczna historia o tajemniczym pa­
nu jest scenicznie groteska pełna dowcipów i niezw y­
kłych sytuacy], w jakie swych bohaterów poustawiał 
autor. „Tajemniczy pan“ grany będzie prawie przez 
cały przyszły tydzień. Obsadę tw orzą pp. K. Bedna- 
rzewska, J. Kossocka, S. Mazarekówna, A. Kosmowska. 
A. Lincówma, Z. Zalewska, J. Kicka, M. Bednarska, K. 
Lubieńska, M. Jednowski, A. Szymański, A. Socha, T. 
Burnatowicz, J. Sawicki, T. Białoszczyński, J. Dobie­
sław, S. Kustowsk!, A. Rodziewicz, O. Senowski. Re­
żyser: Marjan Jednowski. We środę popoł. poraź osta­
tni „Kościuszko pod Racławicami“ po cenach 50 proc. 
zniżonych. Bilety do nabycia u proi. Rutkowskiego IV. 
gimn. ul. Krupnicza 1 od 12 1 pół do 1 i pół.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w sobotę o 8  wieczór 
„Dr. Stieglitz" z Berskim i Zbuckun w głównych ro­
lach. W niedzielę o 8  wieczór poraź ostatni „Acidalia*1; 
w sobotę popoł. „Ostatni pocałunek“, w niedzielę popoł. 
„Proi. Klenow". Prem iera komedii Alfreda Savoira 
„Gdy kobieta pragnie“ naznaczona jest na poniedzia­
łek. Główną rolę gra p. Kozłowska, dalszą obsadę two­
rzą pp. Frenkiel, Skalska, Hellen, Melina, Winkler. We 
wtorek o 4 popoł. „Hajduczek“ (Pan W ołodyjowski) z 
udziałem pp. H»reckiej, Kolman, Zbucklego, Godlew­
skiego, Solarskiego. Bilety do nabycia w IV. gimn. od
12.30 do 2.30 w południe.

OPERETKA. „Nastroje karnaw ałow e“ grane będą dziś 
w sobotę e  pip. Zimajer, Dołężanką, Rynas, Kwiecińską, 
Rapacką, Karasińskim, Laskowskim, Mazurkiewiczem, 
Rewerą-Rewskim, Ujhelym, Biegalsfcim i Bplnarowskdm 
w głównych rolach. Najbliższą premjerą będzie operet­
ka „Dzidzi“ (MSdi). Malarnda teatralna wykańcza wspa­
niałe dekoracje.

„W CUDNA CICHA NOC MAJOWĄ“. Na plantach 
krakowskich w re bujne życie. Przeciągają orkiestry 
mandoltaistów, adrus przygryw a na harmonii swojej 
amantce, gimnazjalista spieszy z pensjonarką na randkę 
pod Lilię Wenedę, kandydaci na samobójców obnoszą 
swoją rozpacz, a zapruszeni nieco obywatele dobry hu­
mor. Nawet skrachowany giełdziarz wylewa swe żale 
na łonie natury. Szereg takich obrazków, migawek z 
piant daje w oświetleniu Mryczno-satyryczncm najnow­
sza rew jetka p. Jadwigi Migowej, która wypełni pora­
nek autorski w sali Collegium wykładów ńaukowych 
Rynek, wniedzielę 11 bm. o sodz. 11 1 pół przedpołu­
dniem. Recytacje objęli artyści Bagateli pp. Kazimiera 
Skalska 1 Tadeusz Frenkiel.

DANCING W DOMU ARTYSTÓW. W sobotę 10 bm. 
odbędzie się w Domu artystów  przy pl. św. Ducha 
dancing z kabaretem . Początek o 10 wieczorem, wstęp 
dla członków i zaproszonych gości.

Z E  S P O R T U
MATCH FOOTBALLOWY odbył się dn. 8  bm. na

boisku „Parku sportowego“ w Krakowie między K. S. 
„Juwenda a K. S. „Uragan“ z  wynikiem 3:1 (2:1) na 
korzyść „Uraganu“. Po matchu odbył się bieg na czte­
ry kilom etry na boisku „Juwenia“. Stanęło sześciu gra­
czy, czterech z Juweni, jeden z W awelu i  Jeden z Ura­
ganu. P ierw szy  przybył H. Dąbrowski (W awel).

PRZEDOLIMPIJSKI TURNIEJ SZERMIERZY, urzą­
dzony przez sekcję szerm ierczą A. Z. S. w Krakowie, 
wzbudził wielkie zainteresowanie i zapewne liczni mi­
łośnicy tego sportu zapełnią salę 1 boisko „Sokoła“, da­
jąc dowód, że nietylko piłka nożna może w yw ołać szer­
sze zainteresowanie, oraz zasilić kasę ekspedycji olim­
pijskiej. Do turnieju staną najlepsi krakow scy szermie­
rze jak: K. W inkler, dr. E. Ader, A. Pappe, por. J. 
Zabialski, rtm. Segda, Małecki, Pochwalstó itd. i to 
we wszystkich trzech broniach. — Zdobyte pierwsze 
miejsce rozstrzyga o wyborze uczestników na zawody 
o m istrzowstwo Polski we Lwowie a w dalszym ciągu
0 wyjeżdzie na Olimpiadę. Do kolegium sędziów zostali 
zaproszeni: pułk. dr. Hackbeil iechtm istrz E. Lmemann
1 dr. Bolesław Macudziński. Turniej rozpocznie się w 
sobotę dnia 10 bm. o godz. 3 popołudniu, a w niedzielę 
11 bm. o godz. 9 i 4 popoł. Bilety wstępu po cenie: 
siedzące zł. 2 , stojące zł. 1 , dla studentów i członków 
AZS zł. 0.50, można nabyć przy  wejściu. C zysty do­
chód przeznaczony na w ysyłkę szerm ierzy do Paryża.

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. Z P aryża donoszą: S ta­
dion Colombes, w którym  rozegrają się igrzyska olim­
pijskie w roku bieżącym, został już oddany komitetowi 
igrzysk. Na pierw szy widok uderza w nem olbrzymia 
arena, a następnie trybuny. Te ostatnie mają 144 mtr. 
długości i 28 szerokości. Ażeby zapewnić bezpieczeń­
stwo tłumom, które się będą przyglądały zawodom, 
zbadano ich w ytrzym ałość, obciążając metr kw adrato­
wy przestrzeni 750 klg. T rybuny w ytrzym ały tę próbę. 
Na trybunach jest 20  tys. miejsc, na placach przed try ­
bunami jest miejsc na 40 tys. osób. Architektem, który 
budował te monumentalne budowle jest dawny mistrz 
Francji w atletyce p. Faure-Dujaric.

P i e k a r z e  p r z y  p r z e l i c z e n i u  n a  z ł o t e  c h c ą  p o d n i e ś ć

c e n y  p i e c z y w a
Ce'dh p ie k a rz y  k rak o w sk ich ' w n ió s ł w c z o ra j do

—  O 0 0  —•
P R O G N O Z A  NA S O B O T Ę : P rz e w a ż n ie  poch-

W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  zb ie rze  się  m ie jska kom i­
s ja  cen n ik o w a, k tó ra  b e z w a ru n k o w o  p o w in n a  o d ­
rzu c ić  ż ą d an ia  z a ch łan n y c h  p ie k a rz y . P ro k u ra tu ra  
w in n a  ró w n ież  w k ro c z y ć , g d y ż  w e d łu g  u s ta w y  o 
przew aduitow am u n ie w o ln o  p o dnosić  cen. S k an ­
d a licz n y  p o s tę p e k  p ie k a rz y  godzien  je s t p u b liczn e­
go n ap ię tn o w a n ia .

dż in ie  1 0  w ie c z ó r  ro zp o czn ie  k a b a re t  a r ty s ty c z n y , 
w  k tórym ; b io rą  u d z ia ł pp. B u c zy ń sk a , K ozłow ska , 
M a rtó w n a , M azaT eków na, O rd y ń s k a  i R y n a s  o ra z  
S em polińsk i, S zu b e r t, W o jn a r i W in a w e r . A kom ­
p an iu je  p . R ap ack i. R o lę  co n fe re n c ie u ra  p rz y ją ł p . 
Z y g m u n t N o w ak o w sk i. N a w iec zo rze  p o żą d a n e  s ą  
u  pań  s tro je  ja k  n a jsk ro m n ie jsze . T o a le ta  uznnna 
z a  n a jsk ro m n ie jszą  o trz y m a 1 n ag ro d ę . M ile w id z ia ­
ne  k o stiu m y , dom ina ł m aski.

K R A JO W Y  K U R S  K R O JU  I SZY C IA . N ied a w ­
no u k o ń czo n y  w  K rak o w ie  k u rs  k ro ju  i szy c ia , u- 
rz ą d z o n y  p rz e z  k ra jo w y  p a tro n a t  p rz e m y s ło w y , 
n ie ty lk o  w y d a ł d o b re  re z u lta ty , a le  ro zb u d z ił 
w ie lk ie  z a in te re so w a n ie . S p o w o d o w a ło  to , że  p a ­
tro n a t  p rz m y s ło w y  p o s ta n o w ił z o rg a n iz o w a ć  d ru ­
g i ta k i k u r s  w  K ra k o w ie  w  z a k re s ie  b te liź n ia rs tw a  
i  k ra w ie c z y z n y . Z g ło szen ia  p rzy jm u je  i b liż sz y ch  
in fo rm acy j u d z ie la  e k s p o z y tu ra  p a tro n a tu  p rz e m y ­
sło w eg o , ul. S m o leń sk a  12, do  16 bm . codziennie 
od godz. 11  do  2 w  po łudn ie . R ó w n o cześn ie  p rz e ­
p ro w a d z a  k ra jo w y  p a tro n a t k u rs  try k o ta rs tw a  
m aw .ynow ego , n a  k tó r y  m oże  b y ć  je sz c z e  p rz y ję ­
ty c h  k ilk a  fre k w e n ta n te k .

ZA W A L E N IE  S IĘ  O FIC Y N Y . W  P o d g ó rz u  p rz y  
ul. K ra k u sa  20, w  o g ro d z ie  dom u cech o w eg o , k tó ­
r y  z o s ta ł  sp rz e d a n y , n o w o n a b y w c a  te jże  re a ln o ­
ści p o s ta n o w ił w y b u d o w a ć  o f icy n y  z p rz y ty k ie m  
do o ficyn  sąsied n ich . N ies te ty , k ie ro w n ik  b u d o w y  
ro z p o c z ą ł w y k o p  b an k ie tó w  p iw n ic zn y c h  b ez  naj- 
m rie jsz e g o  d o z o ru  fach o w eg o  ze  w zg lę d ó w  oszczę  
d n o sc io w y ch  i ro b o tn ik ó w  p rz y  p ra c y  p o zo s taw ił 
w ła sn e m u  lo sow i. P o n ie w a ż  są s ied n ie  o ficy n y  nie 
m ia ły  p iw nic , w ię c  fu n d am e n ty  w ra z  z do łem  
k io a cz n y m  b y ły  p ły tk ie , n a to m ia s t fu n d am en ty  

n o w y c h  o ficyn  m ia ły  b y ć  g łębok ie , bo  n a  nich 
m ia ły  o s ią ść  m u ry  p iw n iczne . Z am iast d ać  silne 
p o d p o ry  i ro zp o c ząć  s to p n io w o  podb ijan ie  fu n d a­
m e n tó w  sąsiedn ich  o ficyn  i to  p o c z ą w sz y  o d  do łu  
k loacznego , —  w y b ra n o  z iem ię ca łk o w ic ie  1 z te ­
go  p o w o d u  fu n d am e n ty  są sied n ich  o ficyn , z ta k  
z w a n ą  p o d eszw ą , z o s ta ły  ca łk iem  o d k ry te . W ó w ­
c z a s  d o p ie ro  p rz y s tą p io n o  do p o d m u ro w an ia  p ły ­
tk ich  fu n d am e n tó w  sąsied n ich  o ficyn  i ró w n o c z e ­
śn ie za c z ę to  o b c in ać  c e ły  i kam ien ie , w y s ta ją c e  
z  te g o ż  fu ndam en tu . A że  k o ło  do łu  kloacznego* 
w y m u ro w a n e g o  c e g łą  (a  ta k i d ó ł z a w sz e  p r z e ­
cieka) b y ł  g ru n t m o k ry , w ię c  s ię  o suną ł, a  że  dó ł 
k lo a c z n y  b y ł p o łą cz o n y  z  fu n d am en tam i są s ie d ­
n ich  o ficyn , p rz e to  w a lą c  się , p o c iąg n ą ł z a  sobą  
w ię k sz ą  p o ło w ę  ty ln e j śc ia n y  od fu n d am en tu  aż  
do  s try c h u .

P o z o s ta ła  część , k tó ra  g ro z i la d a  chw ila  ru n ię ­
ciem , o d e s z ła  o d  g łó w n e g o  b u d y n k u , a  p o k rz y w io ­
n ą  trz y m a  je d n a  je d y n a  fac h o w o  za ło ż o n a  p o d p o ­
ra .  N a sz cz ęśc ie  o fia r w  ludziach  n ie  b y ło , a le  
d w ie  ro d z in y  ro b o tn ic ze  w  ta k  ciężk ich  c z asach  
s tra c iły  d ac h  n a d  g ło w ą  i ubog ie  s p rz ę ty  Jom ow e. 
S ą  to  sk u tk i n ie d b a ło śc i m a g is tra tu , b o  g d y b y  w i­
d z ia ł u rzę d n ik  z  o d d z ia łu  p o lic y jn o -b u d o w lan eg o  
w  m a łem  o d k ry c iu , że  fu n d am e n ty  są  p ły tk ie , b y ł­
b y  w y d a ł o d pow iedn ie  z a rz ą d z e n ie . R ó w n ież  p a ­
no w ie  in ż y n ie ro w ie  z a m ia s t b ra ć  do  n a d z o ru  b u ­
d o w y  o d pow iedn ich  p o d m a js trz y c h  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą , b io rą  p ie rw sz e g o  z  rz ę d u  ro b o tn ik a  w  
m ySl z a sa d y , że  p o d m a js trz y  ty lk o  tam  p o trz e b ­
n y , gdzie  p rac u je  1 0  m u ra rz y . M u ra rz e  m a ją  ła -  
m ić  rę c c  i nogi, jak  s ię  to  s ta ło  p rz y  n ad b u d o w ie  
trze c ie g o  p ię tra  p o d  zam kiem , o b y w a te le  m ają  się 
n a ra ż a ć  n a  u tr a tę  ży c ia , d ach u  n a  g ło w ą  i s p rz ę ­
tó w . bo  pp. in ż y n ie ro w ie  o sz cz ęd za ją c , chcą  p ro ­
w a d z ić  b u d o w y  b e z  p o d m a js trz y c h , a  m a g is tra t 
z a m k n ą ł o czy , a b y  nie w id z ieć  ty c h  p ra k ty k .

E M IG R A C JA  D O  D A N JI. D nia S bm . ra n o  w y ­
je ch a ł z O św ięc im ia  sp ec ia ln y m  pociąg iem  tr a n s ­
p o r t  777 ro b o tn ic  ro ln y ch  do  D anji pod d ozo rem  
kb. S m itsa . R o b o tn ice  p o ch o d z iły  z o k rę g ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  u rz ę d ó w  po- cU .:.:twn p ra c y  w  K iel-
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SEK R E T A R  JA T  ZA RZĄ DU  ZW IĄ ZK U  B . L E - 
G JO N IS T Ó W  W  K R A K O W IE  (ul. F lo ria ń sk a  53 
I. p .) o tw a r ty  je s t  w  pon iedzia łk i, ś ro d y  i p ią tk i 
o d  godz. 6  do  8  w ie c z ó r . W s z y s c y  b . legioniści, 
zam ieszk a li w  K rak o w ie  i n a  te re n ie  o k rę g u  k r a ­
kow sk i ega , ze ch c ą  p rz e s ta ć  d!la ce ló w  e w id e n c y j­
n y ch  w  ia k n a jk ró tsz y m  c z a s ie  d o  S e k re ta r ia tu  
Zwiiązku d o k ła d n e  w y c ią g i s ta n ó w  s łu ż b y  w  L eg . 
P o l. i W . P .  —  P r z y  S e k re ta r ia c ie  o tw a r te  je s t  
b iu ro  p o ś re d n ic tw a  p ra c y , b iu ro  p o ra d y  p ra w n e j 
i lek arsk ie j, d la  cz ło n k ó w  Z w iązku  L eg io n is tó w  i 
ich  rodzin .

z Poishi
F A Ł S Z Y W E  BANKNOTY lOOO-ZŁOTOW E. W ia

dom o, że 1 0 0 0 -z ło to w e  b a n k io ty  nie z o s ta ły  o b e c ­
nie p u szczo n e  w  ob ieg  z pow odu , że  część  ich z o ­
s ta ła  sk rad z io n a  w  sw o im  cz as ie  p o d cz as  p rz e w o ­
że n ia  do  k ra ju . N ie w s z y s c y  o  tem  w ie d z ą  i d la te ­
go  w  ty c h  dn iach  z d a rz y ło  się u s iło w a n ie  p u sz cz e ­
n ia  ich  w  ob ieg  p rz e z  n iezn an e  in d y w id u a . O ne- 
gdaj o d  M. G lik sb e rg a  w  W a rsz a w ie  kupili ja c y ś  
d w a j o so b n icy  535 rb . s re b rn y ch , z a  k tó re  z a p ła ­
cili b an k n o tem  1000-zło tow ym . N astęp n eg o  dn ia  
d o w ied z ia ł s ię  G., że b an k n o t o trz y m a n y  p rz e z  
n iego  nie p o sia d a  żadnej w a r to śc i. W c zo ra j zn ó w  
zg ło s iły  się  te sa m e  dw ie  o so b y  d o  D a w id a  F og la , 
gdzie ch c ia ły  d o k o n ać  tra n sa k c ji 1 0 0 0 -z ło to w em i 
bankno tam i, leciz F . za w iad o m ił policję, k tó ra  n ie ­
z n a n y ch  o so b n ik ó w  o d p ro w a d z iła  d o  k o m isa ria tu , 
g dz ie  sp isan o  p ro to k ó ł. A re sz to w a n i podają , że 
b a n k n o ty  p rzy w ie ź li z  G dańska .

W Y B U C H  W  FA B R Y C E . W c z o ra j p rz y  ul. M i­
łej w  W a rsz a w ie  w  fa b ry c e  k le jó w  n as tąp ił w y ­
b uch  k o tła , w  k tó ry m  g o to w a ła  się  m a sa  k a u c z u ­
ku  i b en zo lu . T rz e c h  ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  ciężko
po ran io n y ch .

Z N O W E G O  SA C ZA  p isz ą  n am : C z y ta łe m  n ie­
d a w n o  w  „N ap rzo d zie“, że  K u ra to riu m  S zko lne  o - 
k ręg u  k rak o w sk ie g o , z a b ro n iło  uczn iom  u c z ę sz c z a ­
n ia d o  k to . P rosizę za trn i z a p y ta ć  ła sk a w ie  w y m ie ­
nione K u ra to rium , o z y  w ie  o  tem , że  u  n a s  t. j. w  
N o w y m  S ącz u  d zie je  się  in acze j. D o k in a  „W ie- 
d z a “ w  d om u  ro b o tn ic zy m  uczn iom  chodzić  nie 
w o lno , a le  n a to m ia s t d o  k in a  w  Sokole, gdzie  k ie ­
ro w n ik iem  je s t p ro f. gim n. II p . P io tr  K asiński, 
uczn iow ie  g rem ia ln ie  u c z ę sz c z a ją  i  n ik t n a  to  nie 
z w ra c a  uw agi.- P o d o b n e  p o jm ow an ie  okó ln ik ó w  
je s t  n ied o p u szcza ln e .

E C H O  W Y B U C H U  B O M B Y  W  B IELSK U . M i­
n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  n a d e s ła ł odpow iedź 
n a  in te rp e la c ję  po s. R e g e ra  i to w a rz y sz ó w  w  s p ra  
w ie  z a c h o w a n ia  się  policji w  z w ią z k u  z rtzuceniem  
b o m b y  n a  zg ro m a d ze n iu  pose lsk iem  dn ia  3 g ru ­
dn ia  1923 w  B ielsku . O dpow iedź s tw ie rd z a , że w  
nocy, p o  w y p a d k u  w sz c z ę te  z o s ta ły  d o ch o d zen ia  
i w y k a z a ły , że  b o m b a  nie z a w ie ra ła  ża d n eg o  ła ­
dun k u  o p ró cz  m a te r ja łu  w y b u ch o w eg o . N iep ra w ­
d z iw e  je s t tw ie rd zen ie , ja k o b y  re w iz ja  w y k ry ła  
pod  p o d ło g ą  sa li trz e c ią  bo m b ę og ro m n ej siły . G o­
ło s ło w n y  je s t z a rz u t  in te rpe lac ji, ja k o b y  za m a ch y  
n a  zg ro m a d ze n ia  n a ro d o w e  niem ieckie p o w ta rz a ­
ły  się sy s te m a ty c z n ie  o d  sz e re g u  tygodn i. N a ty ch ­
m ia s t p o  w y p a d k u  po lic ja  p o d ję ła  z a  sp raw ca m i 
pośc ig , k tó ry  do  r a n a  p o z o s ta ł b ez  sk u tk u . P o lic ja  
sp e łn iła  sum iennie sw e  zadan ie , w o b e c  te g o  za - 
rz u t in e rc ji policji w  B ie lsku  nie je s t u zasad n io n y .

l  zagranica
/A Ł S Z Y W E  BANK NOTY A N G IELSK IE. W  W ie

dn iu  i  B u d a p esz c ie  p o ja w iły  s ię  u d a tn e  failsyfikaty 
b a n k n o tó w  5 - d o  fu n to w y c h  angielsk ich . P o lic ja  
w ied e ń sk a  a re s z to w a ła  p ięć  oisób, k tó re  u s iło w a ły  
b a n k n o ty  ta k ie  ro zp o w szech n iać . A re sz to w a n i od ­
m a w ia ją  zeiznań i n ie  ch cą  z d ra d z ić  m ie jsca  f a b ry ­
kac ji. P o lic ja  w ie d e ń sk a  p rzy p u sz cz a , że  fa ł­
s z e r s tw  d o k o n an o  n a  w ie lk ą  ska lę  i ro zp o w szech ­
n iano  je  w  ca łe j E u rop ie .

U C Z C Z E N IE  M AC D O N A LD A . U n iw e rsy te t w  
G lasg o w ie  ofiaru je  M ac D on ald o w i godność hono­
ro w e g o  d o k to ra  p ra w  w  uznan iu  jego  zasłu g .

K A T A S T R O FA  K O L E JO W A  W  B E L G JI. Z Gan 
d a w y  d o n o sz ą  o  k a ta s tro f ie  k o le jo w ej. N a sk u tek  
zd e rzen ia  p o ciąg ó w  16 o só b  odn io sło  ra n y .

ZAM ACH P O L IT Y C Z N Y  W  JA P O N JI. R e u te r  
donosi z  T ok io : P o c ią g , w  k tó ry m  je ch a ł p rz y w ó d ­
c a  p o lity czn y  T a ra k a sz i , u leg ł w y k o le jen iu , p rzy -  
czern  c z te ry  o so b y  z o s ta ły  za b ite , a  k ilk a  odn io ­
s ło  ra n y . T a ra k a sz i i jego  to w a rz y s z e  w y sz li  c a ­
ło . S ąd zą , że  chodziło  tu  o  z m i ic h  n a  T a ra k a sz ie -  
go, « a  k tó reg o  dokonano p o d o b n eg o  za m a ch u  dnia 
30 s ty czn ia .

K A T A S T R O FA  S A M O LO TU . W e d łu g  don iesień  
z  A lab ab ad  w  Indjach u p adek  sam o lo tu  p o r tu g a l­
sk ie g o  d o k o n y w u jąc eg o  lo tu  d o o k o ła  ziem i, sp o ­
w o d o w a n y  b y ł p rz e z  cyklon. W o b e c  u szk d zen ia  
sa m o lo tu  k a p itan  lo tn ik  P a e s  zm u szo n y  b y ł w y lą ­
d o w a ć , p rz y c z e m  z p o w odu  upadku  n a  ziem ię o d ­
n iósł c iężk ie  ra n y .

Przegląd gospodarczy
T A R G  P IĄ T K O W Y  b y ł z e  w zg lę d u  n a  u lew ę  

b a rd z o  m ało  o ż y w io n y . P ła c o n o  z a  litr  m leka  
zb ie ran eg o  450—500 ty s . m a re k , n ie zb ie ra n eg o  600 
— 700 ty s .  m a re k , śm ie ta n y  słodk ie j 900 ty s . do  1 
m iljona m a re k , k w a śn e j 1 m iljon 300 do  2 m iljony  
m a re k , za  1 k g  m a s ła  7 m iljonów  500 ty s . do  8  
m ilionów  500 ty s . m a re k , s e ra  1 m iljon 800 ty s . do  
2 m iljony  m a re k , ja jo  120 do  130 ty s . m a re k  z a  
sz tu k ę , D ró b : k u ra  8— 13 m iljonów , k a c z k a  10— 14 
m ilionów  m a re k , g ęś  14— 20 m iljonów  m a re k , in ­
d y k  35—45 m iljonów  m a re k , p e rlica  18— 30 m i­
lionów  m a re k . N a p lacu  S zczep ań sk im  s p rz e d a ­
w an o  i  kg. z iem n iak ó w  za  150 ty s . m a re k , b u ra ­
k ó w  700 ty s . d o  1 m iljona m a re k , m a rc h w i 600— 
800 ty s . m a re k , p ie tru szk i 3 m iljony  500 ty s . do 6  
m iljonów  m a re k , cebuli 500 ty s . m arek , g łó w k a  
sa ła ty  800 ty s . do  1 m iljon 600 ty s . m arek , 1 kg . 
s z p a ra g ó w  1 2  m iljonów  m a re k , ka la fio r 4— 5 m i­
lionów  m a re k , 1 kg . szp in ak u  2 — 3 m iljonów .

C e n y  ry b  n a  p lacu  Iz a a k a  b y ły  n a s tęp u jące : 1 
kg. k a rp ia  12 m iljonów  500 ty s . do  13 m iljonów  
m a re k , 1 kg . lina 8 — 1 2  m iljonów  m arek , sa n d ac za  
1 2  m iljc ró w  m a re k .

ZW Y ŻK A  I SPA D E K  K U R SU  D O LA R A  
K rak ó w , 9 m aja . W e  ś ro d ę  już  n a  p ien iężnej 

g ie łdzie  k rak o w sk ie j z a z n a c z y ła  się  z w y ż k a  d o la ­
ra , k tó ry  w e  c z w a r te k  w  w o ln y m  o b ro c ie  d o szed ł 
do  5*23 z ł. W  dniu  d z is ie jszy m  d o la r  o b n iży ł się 
zn ó w  do  d aw n e g o  poziom u, sp a d a ją c  n a  5 ‘18, a  to  
dzięk i ternu, że B an k  po lsk i z a  p o śred n ic tw em  je­
dnego  z b a n k ó w  k ra k o w sk ic h  p o k ry ł w  zu p e łn o ­
śc i d z is ie jsze  z a p o trz e b o w a n ie  d o la ra . W  zw ią zk u  
z p o w ro te m  k u rsu  d o la ra  do  d aw n e g o  poziom u 
o b n iży ł się  ró w n ie ż  fra n k  francusk i.

W a l u t y :  D o la r 5.18.
D e w i z y :  N. J o rk  5.18. P a r y ż  (za  100) 32. 

P ra g a  (za 100) 15.31— 15.32. W ied eń  (za  100.000) 
7.39— 7.38‘/2. Z u ry c h  (za  ICO) 93—92.90.

FR Z E D Ł U Ż E N IE  TER M IN U  W YM IANY M AREK 
P O C Z T O W Y C H

W a rs z a w a  (P A T ). G en e ra ln a  d y re k c ja  p o cz t i 
te le g ra fó w  p rz e d łu ż y ła  te rm in  w y m ia n y  z n a c z ­
k ó w  p o c z to w y c h  w  w alu c ie  m a rk o w e j n a  znaczk i 
w  w alu c ie  z ło te j do  ko ń ca  m aja  b r. z tem  z a s tr z e ­
żeniem , że  do  dn ia  15 m aja  u rz ę d y  p o cz to w e  b ęd ą  
w y m ie n ia ły  znaczk i w  ilości co  najm niej 1 0  sz tuk , 
a  o d  16 do  k o ń ca  m a ja  ta k ż e  zn aczk i poniżej 1 0  
sz tu k  łącznej w a r to śc i co najm niej 1 g ro sz .

W A L O R Y Z A C JA  ZO B O W IĄ ZA Ń  P R Z E D W O ­
JEN N Y C H

W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rzo d u “). N a w c z o ra j-  
szem  posied zen iu  R a d y  m in is tró w  uchw alono  ro z ­
p o rząd zen ie  o w a lo ry z ac ji zo b o w iązań  p rz e d w o ­
jennych .

R E W IZ JA  TA R Y FY  C E L N E J 
W a rs z a w a  (P A 1 ). D nia 14 bm . ro zp o c zn ą  się 

w  m in is te rs tw ie  p rz e m y słu  i hand lu  o b ra d y  kom i­
sji d la  rew iz ji ta ry fy  celnej, celem  d efin ityw nego  
lo z w ią z a n ia  w sze lk ich  w n io sk ó w  podkom isji fa ­
ch o w y ch , p o w o ła n y c h  d o  p rzy g o to w aln ia  p ro je k tu  
zm ian y  ta ry f y  ce lne j z 1919 r. P o sied zen ia  b ęd ą  
się  o d b y w a ły  w  ciągu kilku  dni aż  d o  w y c z e rp a ­
n ia p o rzą d k u  dziennego .

R O Z B U D O W A  P O R T U  W  GDYNI
W a rs z a w a  (tel. w ł. .N ap rzo d u “). P re m je r  G ra b ­

ski p rz y ją ł g ru p ę  k ap ita lis tó w  fran cu sk ich , u b ie ­
g a jąc y ch  się o ro b o ty  p rz y  ro zb u d o w ie  p o r tu  w  
G dyni.

P O P R A W A  NA G IE Ł D Z IE  W IE D E Ń S K IE J 
W ied eń  (P A 1 ). N a p ią tk o w ej g ie łdzie  w y s tą p iła  

w  p rze c iw ie ń s tw ie  do w c z o ra jsz e j tendenc ji zn iż­
k o w ej, ten d en c ja  z w y ż k o w a . P o p y t n a  p a p ie ry  
b y ł zn a cz n y .

TE LEG R A M Y  G IE Ł D O W E .
W a rsz a w a , 9 m ają  (P A T ). W a lu ty . D o la ry  S ta ­

n ó w  Z jednoczonych  5‘18 i pó ł, sp  5‘21, k 5‘16, p o ­
ż y c z k a  z ło ta  8 , 8‘50, 8 , b o n y  z ło te  0‘75, m iljonów - 
k a  0*50, fran k i fran cu sk ie  30‘95, sp  31*10, k  30‘80, 

C zek i: B e lg ja  25‘40, sp  25‘52, k  25‘28, rto lan d ja  
194, sp 194‘95, k 193*05, L on d y n  22‘65, 22‘50 sp 
22‘6J, k 22‘39, N o w y  Y o rk  5‘18 i pó ł, 5*1.8 i 1 
c z w a r ta , 5*18 i pół, sp  5*21, k 5*16, P a r y ż  30*95, 
30*94, sp  31*09, k  30*79, P ra g a  15*27 i  pó ł, sp 15*35, 
k  15*20, W ied e ń  7*32 i 1 c z w a r ta , sp  7*35, k  7*25, 
W ło c h y  23*15, sp  23*26, k  23*04, H els in g fo rs  12*80, 
sp  1 2 *8 6 , k  12*74 S z w a jc a r ia  92*20, sp 92*65, k  
91*75, S z to k h o lm  137*10, sp  137*50, k  136'45.

W ied eń , 9 m a ja  (PA T ). G iełda . D e w iz y : A m - 
s le id a m  26600, Z ag rzeb  i B e lg rad  8*7S, B erlin  
ło*25, B ru k se la  34*44, B u d a p e sz t 0*79, B u k a re sz t 
359, C h ry s tia n ia  9780, K openhaga 12080, L on d y n  
310*000, M a d ry t 9680, M edio lan  2169, N o w y  Y ork  
70935, P a r y ż  4214, P r a g a  2085, S ifja 513, S z to k ­
holm  18570, W a rs z a w a  — , Z u ry c h  12613, d o la ry

70460, belg ijsk ie  3405, b u łg a rsk ie  499, duńsk ie  
11960, m a rk a  n iem ieck a  15*70, ang ie lsk ie  .308200, 
fran cu sk ie  4207, h o le n d ersk ie  26300, w ło sk ie  3155, 
ju g o sło w iań sk ie  8*75, n o rw e sk ie  9660, po lsk ie  76- 
82, ru m u ń sk ie  353, sz w e d zk ie  18370, sz w a jc a rsk ie  
12500, h iszp ań sk ie  9560, czesk ie  2074, w ę g ie r ­
sk ie 0*76.

O l e w a  K r a K o w s K a  z 9 m aja

Akcje bankowe
w złotych

otiar. | fcądano | Transakcje
Bank Przemysłowy I—VIII 
Bank H ip o te cz n y .............

0-40 0-50 0-44-0-50

Bank Małopolski. . . . . .  
Ziemski Bank Kredyt.

1-13 1-18 1-15
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy l-iX

0-15 0-20

Bank Komercjalny 1—IV 
Bank Kred. w Warszawie

017 0 '22 0 ‘20

Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . 
M iljonówka........................

5-50 6-50 5-60—6-00

Akcje tow. handl. I przen,
P. T. H. 1—V-em . . . . . .
„lmpex“ ............................
»Pharma“ (B. Jawornicki) 
T. H. Bracia Rólniccy . .
„Polski GIod“ ...................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga P o l s k a ................
Zieleniewski!—iVem. . . . 
H.Cegielski, Poznań I-IX . 
Warsz. Parowozy i—111 em.
A u to m o to r ........................
„Potęga* Tow. huty żel..
„Lemiesz“ ...................
.Trzebinia“ I—VI . . . . .  
„Pocisk
Portiand- Cem. Szczakowa 
Ciórka . . .  . . . . . . . . .
Siersza
Tepege 1—I V ...................
Polaka N a fta ......................
»Pokucie* Naft. Sp. akc. 1, 
Oikos
P eze t ...............
Strug
Syndykat Koszyk., Kraków 
Huszcze Trzebinia . . . . 
.K rakus“ 1—VI em. . . . 
Kabr. cukru w Chodorowie 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Elektr. Siersza i—IV em. 
Zakiady przem. .Ryngraf“ 
S. W. Niemojowski 
Fabr. kapel, w Myślenicach

w złotych
ofiar. żądano | Transakcje
0-40 I 
0-03 1 
0 90

0-50
0-05
1-10

0-42—0-48
0-04

0-95—1-10

0 '2 0 0-25

013
11-00
0-55
0-30

0-18
12-00
0'70
0-40

0-15
11-50-11-10
0-57—0-68
0-38-0-38

0-65 0-70 0-65-0-68

20-00  
5-50 
2 -10  
050 
0-50'

22-00
6-00
2-50
0-70
0-75

2 0 -0 0 -22-00
5-60—5-80
2-20—2-45
0-65-0-65

0-65

1-00 1-50

5-50
1-25
5-00
0 -6 «
0-40

6-50
1-50
5.50
1-90
0-50

600
1.30

5-20—5-30
0-70-0-88
0-41-047

0-80 0-95

Z SAL! SADOWEJ
K rak ó w , 1 0  m aja.

O  KOM UNIZM
O sta tn i d z ień  ro z p ra w y  p rz e d  sąd em  p rz y s ię ­

g ły c h  w  sądizde o k rę g o w y m  k a rn y m  w  K rak o w ie , 
p rz e c iw  M a rk u so w i S am u e lo w i i spóIrakom  o s k a r ­
żo n y m  o  kom unizm , ro z p o c zą ł się  sz e reg ie m  w n io ­
sk ó w  o b ro n y , d o ty c z ą c y c h  zeizniań kon fiden tów . 
W n io sek  o  zw o ln ien ie  k o n fid en tó w  z  ta jem n icy  
s łu ż b o w e j try b u n a ł uchw alił, poczerni o d ro cz o n o  
ro z p ra w ę  d o  godiz. 2  popo ł., c e le m  z a w e z w a n ia  
kon fiden tów . P o p o łu d n iu  z e z n a w a ł ty lk o  je d en  ta j­
n y  aiganit, k tó r y  jedtaak ty e  z o s ta ł zw o ln io n y  p rz e z  
po licję z  taiiemrticy u rzę d o w e j. N astęp n ie  p o  o d ­
cz y ta n iu  a k tó w  i p y ta ń  d la  sę d z ió w  p rzy s ię g ły c h , 
p rz e m a w ia ł p ro k u ra to r  i o b ro ń c y , o ra z  s ta ra n n ie  
o p ra c o w a n e  re su m e  w y g ło s ił  p rz e w o d n ic z ą c y  sso . 
P aw lik . P o  goidz. 9 w ie c z ó r  z a p a d ł w y ro k  u zn a ­
ją c y  w sz y s tk ic h  o sk a rż o n y c h  w in n y m i d a lszeg o  
u d zia łu  w  zb ro d n i z d ra d y  g łó w n e j j z a są d z a ją c y : 
M ark u sa  S am u e la  n a  1 ro k  c iężk ieg o  w ięz ien ia1, 
Z y g m u n ta  M a tz n e ra  ma 2  la ta , S am u e la  S p erlin g a  
n a  15 m iesięcy , S za ję  K inderm am a n a  p ó łto ra 1 roku, 
Jó z efa  D ru c k e ra  n a  1 rok .

O b ro ń c y  zg ło sili zaża len ie  n iew ażn o śc i.

Przegiął społeczno
— o—

B A C Z N O ŚĆ  R O B O T N IC Y  K R A W IE C C Y !
Z p o w o d u  to c zą ce j się  akcji cenn ikow ej w  B iel­

sku -B ia łe j, n a le ż y  w y m ien io n e  m ia s ta  b e z w z g lę ­
dnie om ijać  aż  d o  o d w o łan ia .

Z a rz ą d  Z w iązk u  ro b o tn . p rzem . 
o d z ieżo w eg o  w  P o lsc e

związki i zgromadzenia
Z EB R A N IE  K O M IS JI O Ś W IA T O W E J P P S  o d ­

b ęd z ie  się  w  pon ied zia łek  11 bm . o  7 w iec zo rem . 
N a p o rzą d k u  d z ien n y m : sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła l­
n o śc i z a  ro k  1924 sc en y  ro b o tn icze j i ch ó ru  rob. 
„L u tn ia“ . —  O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  n ie ­
z b ęd n a .
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O D R O C Z E N IE  R O Z P R A W Y  P R Z E C IW  

O F IC E R O M
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W a rs z a w a , 9 m aja .
K o resp o n d en t W a sz  d o w iad u je  się z p o w a ż n e ­

go  ź ró d ła , że  p ro c e s  p rz e c iw  oficerom , o sk a rż o ­
ny m  o  rze k o m e z ło żen ie  b ro n i p o d c z a s  z a jść  6  
lis topada , w y z n a c z o n y  n a  2 c z e rw c a  p rze d  sądem  
w ę js k o w y m  w  W a rsz a w ie , n ie  o d b ę d z ie  się . N aj­
w y ż sz e  w ła d z e  w o jsk o w e  po  zb ad an iu  ak tó w  
s tw ie td z iiy , że  ś le d z tw o  n ie ob ję ło  w ła śc iw y c h  
w innych , k tó ry c h  szu k ać  n a leż y  p o śró d  w y ż sz y c h  
o fice ró w . W ła d z e  te  p o le c iły  u zupe łn ić  ś le d z tw o  
w  ty ra  k ie ru n k u , w o b e c  cz eg o  n iem a nadzie i, a b y  
p ro ce s  p rz e c iw  o fice rom  o d b y ł się  ró w n o c ze śn ie  
lub n a w e t w cześn ie j p rz e d  p ro ce sem  cy w iln y m , 
z w ła sz c z a  ż e  p ro k u ra to r  p rz y  n a jw y ż sz y m  sąd zie  
w o jsk o w y m  z a s trz e g ł sob ie  d e c y z ję  co do o sk a r­
ż ę  ni? po  p rz e p ro w a d z e n iu  o s ta te c z n e g o  ś le d z tw a .

R ó w n o c ze śn ie  k o re sp o n d e n t W a sz  do w iad u je  
się, że  n a jw y ż sz e  k o ła  w o jsk o w e  z w ra c a ją  u w a ­
g ę  n a  fak t, że  b y ło b y  rz e c z ą  p o żąd an ą , a b y  d la

te j sp ra w y  d e leg o w ać  inny  sąd  w o jsk o w y  poza 
K rak o w em .

C ZY SZC ZEN IE P O L IC JI  K R A K O W SK IE J 
(P A T ). W a rsz a w a , 9 m aja .

W  odpow iedzi na in te rp e la c ję  p o s ła  M a rk a  i t o ­
w a rz y s z ó w  w  sp ra w ie  p rz e ś la d o w a ń  po licy jnych  
w  K rakow ie , m in iste r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w  p o ­
rozum ieniu  z m in istrem  sp raw ie d liw o śc i n ad e s ła ł 
do  m a rsz a łk a  S ejm u p ism o w y jaśn ia jące , że  in te r ­
p e lac ja  z a w ie ra  w ie le  d an y c h  n ie śc is ły ch . D ocho­
d zen iam i po licy jnem i w  sp ra w ie  w y p a d k ó w  k ra ­
k o w sk ich  z  d n ia  6  lis to p ad a  k ie ro w a ł d o św ia d cz o ­
n y  i w y tr a w n y  n ad k o m isa rz  R y c zk o w sk i, k tó ry  
p ro w a d z ił ś le d z tw o  w  śc is ły m  k o n tak c ie  z p ro k u ­
ra tu rą  i sądem  śled czy m . Z a w a r ty  w  in te rp e lac ji 
z a rz u t p rz e trz y m y w a n ia  w  a re s z ta c h  w ie lu  n ie ­
w in n y ch  i z a rz u t w y m u sz a n ia  ze zn a ń  biciem , op ie­
ran ia  się n a  den u n c jac jach  an o n im o w y ch , w y p u ­
sz c z a ją  b a n d y tó w  z b ra k u  p o m ieszczen ia  w ię ź ­
n iów , je s t n ie p ra w d z iw y . W o b e c  te g o  m in is te r nie 
w id z i p o trz e b y  w y d a w a n ia  jak ich k o lw iek  z a rz ą ­
dzeń .

Walka o 8-godzinny czas pracy w Niemczech
B erlin  (P A T ). L o k au t w  z a g łę b iu  R u h ry  p rz e ­

p ro w a d z a n y  je s t k o n sek w en tn ie . O d p ra c y  w y ­
k lu czo n y ch  z o s ta ło  90 p ro cen t, r e s z ta  s tra jk u je . 
B e z  p ra c y  p o zo s ta je  około  460.000 ro b o tn ik ó w . 
S ta n ę ły  k o k so w n ie . C o  do  s ta n o w isk a  w ła d z  o k u ­
p a c y jn y c h  w  te j sp ra w ie , d o ty c h c z a s  n ic  nie w ia ­
dom o. U k ła d ó w  m ięd zy  p ra c o d a w c a m i a ro b o tn i­
k am i d o ty c h c z a s  n ie  ro zp o czę to .

B e t lin (P A T ). P o ło że n ie  w  zag łęb iu  R u h ry  b ez  
zm ian y . O g ó łem  s tr a jk  ob ją ł 90 p ro c e n t kopalń . 
M in ister p ra c y  R z e sz y  o d b y ł ko n feren c ję  z p r a ­
co d a w ca m i i p rze d s ta w ic ie la m i z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h , ce lem  o m ó w ien ia  po łożen ia . „V oss. Zei- 
tu n g “ donosi, ż e  k o ła  p rz e m y sło w e , o b ję te  s t r a j ­
k iem  g ó rn ik ó w , p o n o szą  dziennie s t r a ty  8 —9 m i- 
ljo n ó w  m a re k  w  ztocie .

B e rlin  (P A T ). P o ło ż e n ie  s tra jk o w e  w  zag łęb iu

R u h ry  u leg ło  pogo rszen iu , p rz e d e w sz y s tk ie m  z po  
w o d u  d a lsze g o  ro z sz e rz a n ia  się  ru ch u  s tra jk o w e ­
go  o ra z  z p o w o d u  u w y p u k len ia  się p o litycznego  
m om en tu  w  sy tu ac ji. Z p o w o d u  b ra k u  w ęg la  
w sz y s tk ie  w ielk ie p iece  zag aszo n o .

B erlin  (A W ). W e d łu g  doniesień  dzienn ików  o d ­
b y ła  się w c z o ra j w  m in is te rs tw ie  kom unikacji kon 
ferenc ja , n a  k tó re j om aw ian o  p o śred n ic zą cą  akc ję  
w  sp ra w ie  s tra jk u  gó rn ik ó w . P o m y śln e  p rz e p ro ­
w ad z en ie  te j akcji n ap o tk a ło  n a  p o w aż n e  tru d n o ­
ści ze  w zg lę d u  n a  p o lity c z n y  c h a ra k te r  s tra jk u . 
G órn icy , p o z o s ta ją c y  w  s tra sz n e j n ęd zy , w y s to ­
so w a li do z a rz ą d ó w  m ia s t w  o b sz a rz e  R u h ry  p ro ś ­
b ę  o p rz y s ła n ie  ży w n o śc i. O u rzą d zen iu  s tra jk u  
g en e ra ln eg o , k tó re g o  d o m a g a ją  się  kom uniści, g ó r­
n icy  an i s ły s z e ć  n ie chcą, d o m a g a ją  się n a to m ia s t 
u trz y m a n ia  s iedm iogodzinnego  dn ia  p ra c y .

Polska płaci długi zagraniczne
W a rs z a w a  (A W ). M in isterium  sk a rb u  podaje , 

iż  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w p łac o n o  n a  p o czet d łu g ó w  
z a g ra n ic z n y c h  664.000 d o la ró w  i p rz e sz ło  2 m iljo- 
n y  gu ld en ó w  ho len d ersk ich . N a p o zy c je  te  s k ła ­
d a ją  się  r a ty  z a  d o s ta w ę  p a ro w o z ó w , p ro c e n ty  
o d  p o ży c zk i am ery k ań sk ie j i h o lendersk ie j.

Komisje sejm owe
(PA T ) W a rs z a w a , 9 m aja .

K om isja b u d ż e to w a  p rz y ję ła  w  trz e c ie m  c z y ta ­
n iu  b u d ż e t m in is te rs tw a  sp ra w  w o jsk o w y ch , p rz y j­
m u jąc  o d rz u c o n e  w  dtruigietn c z y ta n iu  p o zy c je  b u ­
d że tu . W ś ró d  w ie lu  p o p ra w e k  p rz y ję to  rezo lu c ję  
pos. C z e tw e rty ń sk ieg o „  d o ty c z ą c ą  s tru k tu ry  b u ­
d ż e tu  m in is te rs tw a  s p ra w  w o jsk o w y c h  i żą d a ją c ą  
m ięd zy  ininemi w ięk sze j ilości dziiałów  i p a ra g ra ­
fowi, oratz nieum ieszczaim ai p e w n y c h  p o e y c y j, z w ię ­
k sz a ją c y c h  b u d ż e t teg o  m in is te rs tw a , ja k  o p ła ty  
d o  k a s y  c h o ry c h  ditld.

K om isja s k a rb o w a  p rz y ję ła  w  trtzeciem  cz y ta n iu  
p ro je k t u s ta w y  a  o p o d a tk o w a n iu  p iw a .

Z j a z d  S t a p i n s z c z y k ó w
W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rz .“ ). Z w o ła n y  na! n a j­

b liż sz ą  n iedzie lę  d o  R z e sz o w a  zjaizd S ta p iń sz e z y -  
k ó w  o b u d z ił w  k o ła c h  p o se lsk ic h  d u że  z a in te re so -  
wiairtie. Z ram ien ia  P P S  w y je ż d ż a ją  n a  k o n g re s  p o ­
sło w ie  M airek i  M o raczew stó .

Zjazd wojewodów kresowych
W a rs z a w a  (teł. w ł. „N aprz .“ ) W c z o ra j ro zp o ­

c z ę ty  się  o b ra d y  z jaz d u  w o je w o d ó w  k re so w y c h , 
w  k tó ry m  b io rą  u d z ia ł w o je w o d o w ie : Z im ny  ze  
L w o w a , Ju ry s to w s tó  z e  S ta n is ła w o w a , Z a w is to w ­
ski z  T a rn o p o la  i  Srokoiwskö z  Ł u ck a . O b rad o m  
p rz e w o d n ic z y  m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  p. 
H übner. P rz e d m io te m  o b ra d  s ą  s p r a w y  adm im - 
s tra ji n a  k re sa c h . O b ra d y  m a ją  s łu ż y ć  z a  p o d s ta ­
w ę  d o  o b ra d  k o m ite tu  rz e c z o z n a w c ó w , k tó re  ro z ­
p o cz n ą  się w  jboiniedziałek.

W o j e w o d a  p o m o r s k i
W a rs z a w a  (frei. w ł. „N aprz .“ ). N a o p różn ione  

w sk u te k  u s tąp ien ia  p . B re jsk ie g o  s ta n o w isk o  w o- 
lew o d y  p o m o rsk ieg o  k a n d y d u je  pos. W a ch o w ia k , 
P rz y w ó d c a  N P R . W  ra z ie  nom inacji p. W a ch o w ia k  
zfoży  m a n d a t po se lsk i.

A l a r m y  w o j e n n e
W ied e ń  (A W ). N ad e sz ły  tu ta j p o n o w n ie  w iad o ­

m ości o k o n ce n trac ji w o jsk  sow ieck ich  w z d łu ż  li- 
nji D n ies tru , o ra z  o  fortyfikowam iiu jej. R um uńsk ie  
dzienn ik i ro zp isu ją  się  o tw a rc ie  o n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie  w o jn y  z so w ie tam i. W ś ró d  ludnośc i panuje 
w ie lk ie  zan iepoko jen ie . W ię k sz e  k o n ty n g e n ty  od - 
diziałów  ru m u ń sk ich  m ia ły  o d e jść  do  B e sa ra b ji.

L o n d y n  (A W ). „D aily  E x p re s s“ d o n o si o n a p rę ­
żen iu  s to su n k ó w  fra n cu sk o -tu rec k ich . P o d o b n o  
m ia ła  się o d b y ć  tu re c k a  ra d a  w’o jenna z udzia łem  
b y łe g o  g e n e ra ła  b a w a rsk ie g o  L o sso w a , n a  k tó re j 
o p o w ied z ian o  się z a  ak c ją  w o jen n ą  p rze c iw  o k u ­
pac ji f ran cu sk ie j w  S y rji . „D aily  T e le g ra p h “ d o ­
nosi, iż  cu d zo z iem cy  ko lonośc i u c iek a ją  z  te ry to ­
rium  tu rec k ieg o , o b a w ia ją c  się w ro g ich  a k tó w  ze 
s tro n y  rząd u .

R z y m  (A W ). Dzennaki d o n o szą  z A darnah, iż  w  
B e jru c ie  w y lą d o w a ły  zn a c z n e  o d d z ia ły  fra n cu ­
sk ie . F ra n c u z i m ieli o b sa d z ić  linię G und i-H issar. 
P o  w a lk a c h  o d d z ia ły  f ra n cu sk ie  z a ję ły  Gund», w y ­
p ę d z a ją c  o d d z ia ły  p o w sta ń c ó w .

Z a j ś c i e  w  s o w i e c k i e j  d e l e g a c j i  

h a n d l o w e j  w  B e r l i n i e
R y g a  (PA T ). W e d łu g  don iesien ia  z  M o sk w y , 

p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  k o m isa rz y  lu d o w y ch  R y k ó w  
o św ia d c z y ł, że  R z e sz a  n iem iecka  g o rz k o  ż a ło w a ­
ła  sw eg o  n ie leg a ln eg o  p o s tę p k u  w o b e c  s ie d z ib y  so ­
w ieck ie j d e legac ji w  B erlin ie .

M o sk w a  (P A T ). R a d io s ta c ja  m o sk iew sk a  ro z e ­
s ła ła  n a s tę p u ją c y  telegraim  is k ro w y : P ra s a  so w ie ­
cka z a m ie szc za  c a ły  sz e re g  rez o lu cy j u ch w a lan y c h  
n a  zg ro m a d ze n iac h  ro b o tn ic zy ch  i n a  ze b ran ia ch  
organlziacyj ekonom icznych  i k u ltu ra ln y ch , ż ą d a ją ­
cy ch , a b y  rz ą d  R z e sz y  d a ł n a ty c h m ia s to w e  i c a ł­
k o w ite  zad o ść u czy n ien ie  z a  o b ra z ę  so w ie tó w , ja ­
k ich  się d o p u śc ił w  siedzib ie sow ieck ie j delegacji 
han d lo w ej.

K r w a w y  s t r a j k
L o n d y n  (A W ). „N ew  J o rk  H e ra ld “ donosi w  

zw ią zk u  ze  s tra jk a m i w  A rg e n ty n ie  o  c z te ro g o ­
d z in n y ch  w a lk a c h  u licznych  w  B uen o s A ires  m ię ­
d z y  s tra jk u ją c y m i a po licją . P o  o b u  s tro n a c h  je s t 
w ielu za b ity c h  i ran n y c h . D okonano  licznych  a r e ­
sz to w a ń . Z w iązk i z a w o d o w e  A rg e n ty n y  z a p ro te ­
s to w a ły  p rz e c iw k o  now ej u s ta w ie  p en sy jn e j rzą d u  
i o b w o ła ły  s tra jk  g en e ra ln y .

Konferencja Mac Donalda z Poincarem
P  .,ż  (A W ). „M atin“ donosi: Je sz c z e  w  b ie żą ­

cym  m iesiącu  p o  w y b o ra c h  do p arla m en tu  fra n ­
cusk iego  o d będz ie  się d e c y d u ją c a  k on ferenc ja  
M ac D o n a ld a  z P o in ca re m . Z jazd  ten  odbędzie 

• się p raw d o p o d o b n ie  25 m aja.

Z n o w u  s p a d e k  f r a n k a
P a r y ż  (A W ). W o b e c  n o w eg o  sp ad k u  fran k a  

fran cu sk ieg o  podaje  „E cho  d e  P a r is “, że  po n o w n a 
o fen z y w a  p rze c iw k o  fran k o w i ro z p o c z ę ła  się  
p rz e d  w y b o ra m i do p arlam en tu , a  to  w sk u te k  rz u ­
cen ia  n a  ta rg i w  A m ste rdam ie , S zw a jc a rii, W ie d ­
niu i F ra n k fu rc ie  w ielk ich  ilości fran k a . Z innej 
s tro n y  za zn a cz a ją , że zn iżkę f ra n k a  w y w o ła ł  w  
o s ta tn im  czas ie  m a so w y  skup  d ew iz  p rze z  p rz e ­
m y sł francusk i, k tó ry  w  o czek iw an iu  da lsze j z w y ­
żki fra n k a  nie z a o p a trz y ł s ię  n a  cz as  w  p o trz e b n e  
d ew izy .

L o ndyn  (AW ). W  tu te jsz y ch  k o łach  p rz y p u sz ­
cza ją , że  p o n o w n ą  zn iżkę fra n k a  fran cu sk ieg o  w y ­
w o ła ło  w  o s ta tn ic h  dn iach  p rz e rw a n ie  akcji p o ­
m ocniczej n a  k o rz y ść  fran k a .

W a l k a  o  p r e z y d e n t u r ę  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h
P a r y ż  (PA T ). „N ew  J o rk  H e ra ld “ donosi z W a ­

szy n g to n u , że  s e n a to r  Jo h n so n  poniósł p rz y  p r a ­
w y b o ra c h  w  K alifornji k lę sk ę . C oo lidge u z y sk a ł 
tam  w ięk szo ść  33 ty s . g ło só w . W o b e c  te g o  r e ­
zu lta tu  u w a ż a ją  w y b ó r  C oolidge n a  p re z y d e n ta  
S tan ó w  Z jednoczonych  za  zap ew n io n y .

N o w y  J o r k  (P A T ). P r z y  p ra w y b o ra c h  w  S an  
F ra n c isc o  C oo lidge o trz y m a ł 240 ty s ię c y  g ło só w , 
jego  p rze c iw n ik  Jo h n so n  195 ty s . g ło só w .

P o w s t a n i e  n a  K u b ie
L on d y n  (A W ). N ad e sz ły  tu ta j w iad o m o śc i o

ro zsz e rze n iu  się  p o w sta n ia  n a  K ubie n a  w schodn ie  
p ro w in c je . P o ło że n ie  je s t  c o ra z  po w ażn ie jsze . S z e ­
reg  am ery k ań sk ich  dz ienn ików  p o tw ie rd z a  w ia ­
dom ość, że  p o w sta n ie m  k ie ru je  z n a n y  m is trz  sz a ­
ch o w y  C ap ab lan ca , w y s y ła ją c  ro z k a z y  do  H a- 
v a n y . C a p ab lan ca  w y p ra c o w u je  obecnie p ro k la ­
m ację  p o w sta ń c ó w  p rz e c iw k o  p rem je ro w i rzą d u  
k ubańsk iego , Z ay aso w i.

N ow y  J o rk  (P A T ). W e d le  don iesień  z  K uby, 
rz ą d  og ło sił k o m u n ik a t o ca łk o w ite m  zgn iecen iu  
ruchu  rew o lu cy jn eg o . G łów ni p rz y w ó d c y  p o w ­
s ta ń c ó w  p oddali się.

Dr. med. H. Rosenzweig
Kraków , Zw ierzyniecka 11, I p.

ordynuje w chorobach skórnych  i wenerycznych
od 3—5 popoł. 691 Dla Pań od 12—1 w potudnie.

Repertuar
—o —

TEA TR IM . JU L . S Ł O W A C K IE G O
S o b o ta : N ow ość  „T a jem n iczy  P a n “ Z y g m u n ta  N o­

w ak o w sk ie g o .
N iedzie la  p o p o ł.: „K aligu la“ , w iec z .: „T a jem n iczy  

p a n “.
P o n ied z ia łek : „T a jem n iczy  p an “.

T E A T R  B A G A TELA
S o b o ta  popo ł.: „O sta tn i p o ca łu n e k “ (oeny  zn iżo ­

ne), w iec z .: „D r. S tieg litz“ .
N iedzie la  popo ł.: „P ro f. K lenow “ (ceny  zniżone), 

w iec z .: „A cidałia“ .
P o n ie d z ia łe k : „G d y  k o b ie ta  p rag n ie“ (p rem je ra ).

T E A T R  M IE JSK I O P E R E T K A
S o b o ta : „N a stro je  k a rn a w a ło w e “ .
N iedzie la  w ie c z ó r : „M adam e P o m p a d o u r“.

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
(R y n ek  A -B  39) 

o  godz. 7 w ie c z ó r
S obo to . D r. Adolf K lęsk: W p ły w  uczuć  i a fek tów  

n a  c ia ło  i zd ro w ie .
N iedziela, godz. 11.30 p rze d p o ł. J a d w ig a  M igow a: 

P o ra n e k  a u to rsk i (z w sp ó łu d z ia łem  a r t .  B a g a te li 
K azim . S kalsk ie j i T ad . F re n k la ).

P o n ied z ia łek . Ks. prof. F el. H o rty ń sk i: T o m a sz  z 
A kw inu  i K ant.

W to re k . W ie c z ó r  p ieśn i G alla : L . M are k -O n y sz - 
k ie w ic z o w a  —  s ło w o  w s tę p n e  K azim . M e y er-  
ho ld .

K IN O TEA TR Y
U ciecha (od p o n ied z ia łk u ): T rz e c h  m u sz k ie te ró w  

se r ja  3 i 4.
P ro m ie ń : D ziecię k a rn a w a łu  (M ożuchin i L islen- 

ko).
Z ac h ę ta : Ż ó łty  d y p lo m a ta .
R e d u ta : C a san o v a .
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Historja o generale, który kazał się 
służbowo zastrzelić

N a te m a t w y d an e g o  o sta tn io  ro z k a z u  o obow ią- 
zk o w em  noszen iu  p rze z  o fice ró w  sz ab e l i r e w o l­
w e ró w , z d a rz y ł się  w  jednem  z m ias t p ro w in c jo ­
n a ln y ch  n as tęp u jący , n a  p o z ó r  n ie p ra w d o p o d o b ­
n y  w y p a d e k .

O tó ż  w  p a rę  dni po og łoszen iu  w z m ia n k o w a n e ­
go  ro z k a z u  p ew ien  g e n e ra ł w  czy n n ej służb ie , słu- 
żb is ta  p ie rw sz e j w o d y , w y b ra ł  się  d o b ro w o ln ie  na 
in spekcję , c z y  ro z k a z  ten  z o s ta ł p rz e z  o fice ró w  
sp e łn io n y . P rz e c h a d z a ją c  s ię  po u licach  m iasta , 
gem erał X. w y tę ż a ł  c a łą  u w a g ę  w  k ie ru n k u  szab e l 
i b ro w n in g ó w , p rz e w ie sz o n y c h  w  sk ó rza n em  etui 
u  o fice rsk ieg o  p a sa . Ju ż  d o ść  d łu g o  k ro c z y ł ów  
g e n e ra ł po  ró ż n y c h  u liczkach  m iasta , o b se rw u ją c  
b aczn ie  o fice ró w  sw e g o  garn izonu , a le  w s z y s tk o  
zastaił w  p o rzą d k u . N agle... u bo k u  jednego  z ofi­
c e ró w  u jrz a ł w p ra w d z ie  s k ó rz a n ą  „ ta sz k ę “ , ale 
b a z y liszk o w e  sp o jrze n ie  g e n e ra ła  d o s trz e g ło  w n e t, 
że  p o c h w a  sk ó rz a n a  je s t p ró żn a , ż e  re w o lw e ru  w

niej n iem a, bo  nie w y s ta je  n a z e w n ą trz  s ta lo w a  r ę ­
ko jeść .

J a k  sro g i ja s trz ą b , rzuc ił się  g e n e ra ł na sw o ją  
ofiarę . Z ca łe m  n am aszczen iem  w y so k ie g o  s topn ia  
o fice rsk iego , g e n e ra ł X. p rz y s tą p ił  do  po ruczn ika. 
Z. i z a trz y m a w s z y  go  w  sposób  s łu ż b o w y , od e­
z w a ł się n ag le :

—  P a n ie  p o ru czn ik u ! w y d a ję  p anu  ro zk az , b y ś  
m nie p an  z a s trze lił!

Z dum iony  p o ru czn ik  sp o jrza ł n a  g e n e ra ła  z p rze  
rażen iem , p o są d z a ją c  go  o  zam ącen ie  w ła d z  u m y ­
s ło w y c h , p o czem  w y p rę ż y ł się  s łu ż b o w o  i b ą k n ą ł:

—  R o zk az , pan ie g en e ra le , ale p rz e c ie ż  ja  nie 
m ogę...

—  R o zk azu ję  p an u  m nie za s trz e lić !  —  p o w tó ­
rz y ł g e n e ra ł o s try m  tonem .

—  A leż pan ie  g en e ra le , to  p rzec ież ...
—  P ro s z ę  s łu c h ać  ro z k a z u  p rze ło żo n e g o , p ro sz ę  

w y d o b y ć  re w o lw e r  i s trze lić  w e  m nie!

—  P a n ie  g en e ra le , a leż  to  odpow iedz ia lność ...
—  P ro s z ę  s ię  nie w y k rę c a ć !  —  W y ją ć  re w o l­

w e r  i s trz e la ć ! ...
P e łe n  n am asz cz en ia  s łu żb o w eg o , g e n e ra ł b y ł 

p rz e k o n a n y , że  śm iało  m oże w y d a w a ć  te  o s tre  
ro z k a z y , sk o ro  p rz y ła p a n y  p o ru czn ik  m a ty lk o  
sk ó rz a n ą  „ ta sz k ę “ u  boku . N agle je d n ak  sy tu a c ja  
się  zm ien iła . Z d e n e rw o w a n y  o fice r s ię g a  o to  ręk ą  
pod p ła szc z , w y c ią g a  z ty ln e j kieszeni, spodn i m a ­
ty  b ro w n in g , p o d n o si rę k ę  do  g ó ry  i o to  s ta lo w a  
lufa m iga  p rz e d  o c z y m a  p rz e ra ż o n e g o  g e n e ra ła .

W  te j chw ili g e n e ra ł w zn o si ob ie rę c e  do  g ó ry .
— W s trz y m u ję  ro zk a z , p ro sz ę  nie s trz e la ć !  —  

w o ła  w  n a jw y ż sz e m  podn iecen iu .
P o ru c z n ik  ch o w a  za te m  re w o lw e r  do  k ieszen i, 

sa lu tu je  i o d p o w iad a :
— R o zk az , pan ie g en e ra le !
T a k ą  hiistorję a u te n ty c z n ą  o p o w iad a ją  z z a  k u ­

lis ,:M ałego  G arn izo n u “ . S k o ń c z y ła  się  o n a  ko m ­
p ro m ita c ją  z b y t p o m y sło w e g o  g e n e ra ła . O p o w ia­
d a n o  ten  fak t, jak o  au te n ty k , z  w y m ien ien iem  m ia­
s ta , n az w isk  e tc . —  S e non  e v e ro , e  ben  tro v a to ...

—  0 0 0  —

Z d o l n y c h  ( n e )
ekspedjentów (tki) i prakty­
kanta w galantoryjno mod-
nem poszukuje „Magazyn No­
wości i Obuwia” Kraków, ul. 
Lubicz 3, kierownik N. We- 
streich. 693

Kowala
fabrycznego przyjmie fabryka 
maszyn młyńskich M. Kana-1 
rek, Sp. z ogran. poręką ul. j 
Szewska 9. 72a

Czytajcie

„GŁOS WSCHODU"
Tygodnik pośw ięcony spraw om  W schodu i Polski
wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 

pod red. S. K u ru lin w ill

l ą d a ć  w s z ę d z i e .  W a r s z a w a ,  W a r e c k a  2 .

Na raty po 2 Zł. tygod. j
► sprzedaje firma:

i A b e  M a i b r u c h ,
; Kraków, ul. Miodowa L. 14
► towary sukienne na ubrania męskia i damskie, bostony,
► kamflarny, trykotyny, melange, spodniowa, weolury, pal- 
l towe oraz kap pluszowych, buretowych, pikowych, goba-
► linowych I satynowych. 699
►   . . . . . . . . . . .
! Reklama dźwignią handlu !!

R A D A  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

Bank Ludowy w Warszawie
z a p ra s z a  n in ie jsz em  a k c jo n a r ju s z ó w  n a

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
oc ib y ć  s ię  m a ją c e  w e w to r e k  d n ia  2 7 -g o  m a ja  1924  r .  o  g o d z , 6  ej p o  p o ł. w  lo k a lu  B a n k u

w  W a rsz a w ie  p rz y  u l. M a rsz a łk o w sk ie j 99

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1 . Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m a d z e n ia .
2 . S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z a  1923 r.
3 . „ R a d y  B a n k u .
4 . „  K o m isji R e w izy jn e j.
5 . Z a tw ie rd z e n ie  b ilb a n s u  i  r -k u  s t r a t  i z y sk ó w  za  ro k  1923  o ra z  u d z ie le n ie  p o k w ito w a n ia

Z a rz ą d o w i i R a d z ie  B a n k u .
6 . P o d z ia ł  zy sk ó w  za  r o k  1923.
7 . W y b ó r  u s tę p u ją c y c h  6  c z ło n k ó w  R a d y  B a n k u .
8 . „ 5 c z ło n k ó w  K om isji R ew izy jn e j.
9 . W n io sk i z g ło sz o n e  p rz e z  a k c jo n a r iu s z y , s to s o w n ie  d o  §  ,44 s ta tu tu .
P r a w o  d o  u c z e s tn ic z e n ia  w  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  m a ją  ci ty lk o  a k c jo n a r ju s z e , k tó rz y  

s to s o w n ie  d o  §  37  s ta tu tu  B a n k u , z ło ż ą  sw o je  a k c je , lu b  ś w ia d e c tw a  ty m c z a s o w e  w  k a s ie  B a n k u  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. M a rsz a łk o w sk ie j N r. 99 , w  O d d z ia ła c h  B a n k u : w  Ł o d z i A n d rz e ja  N r . 7 , 
w  K a to w ic a c h  M ie lę ck ie g o  N r. 6 , w  W iln ie  M ick iew icza  11, w e  L w o w ie  K o ściu szk i 5 , n a jp ó ź n ie j 
d o  g o d z .  13  d n ia  2 0  m a ja  r .  b . w łą c z n ie , lu b  te ż  d o  te g o  d n ia  p rz e d ło ż ą  Z a rz ą d o w i B a n k u  
z a św ia d c z e n ie  in n y c h  in s ty tu c ji  b a n k o w y c h , iż a k c je  sw e  złożyli w  k a s a c h  ty c h że .

Z a św ia d c z e n ia  ta k ie  w in n y  z a w ie ra ć  w y k a z  n u m e ró w  z ło ż o n y c h  a k c ji  o ra z  w z m ia n k ę , iż 
a k c je  n ie  z o s ta n ą  w ła śc ie lo w i w y d a n e  p rz e d  28  m a ja  r .  b .

C o  d o  w o ln y c h  w n io sk ó w  o b o w ią z u je  § 44  s t a tu tu .  739

• • i I M I « 0 * 1 »»«

W A ŻN E ! L O K A T O R Z Y ! W A ŻN E!

0

1

NOW A USTAWA  
O O C H R O N IE  LO KATO RÓ W
z  o b ja ś n ie n ia m i, ze  sp ra w o z d a n ie m  S e jm o w e j i S e n a c k ie j K o m isji P ra w n ic z e j i T A B E L K Ą  
D O  O B L IC Z A N IA  S T A W E K  P R O C E N T O W Y C H  K O M O R N E G O  w e d le  r u b li ,  m a re k  

n ie m ie c k ic h  i k o r o n  a u s tr ja c k ic b ,  a  w ię c  d o  u ż y tk u  w  c a łe m  p a ń s tw ie

o p ra c o w a ł D r .  J Ó Z E F  R O S E N Z W E I G , a d w o k a t  i r a d c a  m ie js k i  w  K ra k o w ie  

w y s z ł a  z  d r u k u  n a k ł a d e m  Z w i ą z k u  S t o w a r z y s z e ń  S p ó ł d z i e l c z y c h  „ P r o l e t a r i a t "

C E N A  5 0  G R O S Z Y  =  9 0 0 . 0 0 0  M k

Zamówienia przyjmuje Związek robotniczych Stow. Spółdzielczych w Krakowie XXII, ul. Lwowska 2. — 
Nabywać można we wszystkich konBumach robotniczych, w Administracji „Naprzodu“, ul. Dunajewskiego 5

i w miejscach sprzedaży dzienników.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6 -go listopada i ko onje dla dzieci robotniczych.

Doroczne

Walne Zebranie
Oddziału krak . Zw ięzku Zaw odow ego Muzyków 

w R zeczypospol. P o lsk ie j 

odbędzie s ię  dnia 11-go m aja  b. r .  w sa li Tow. 
m uzycznego (sa la  prób) PI. S zczepańsk i 2 , o godz. 
10 w pierw szym  te rm in ie , o godz. 10 30  w 2-gim 

bez w zględu na liczbę członków .

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadz. Walnego 

Zebrania.
2. Sprawozdanie Wydziału.
3. Sprawozdanie skarbnika i komisji rewizyjnej.
4. Sprawozdanie kierownika biura pośred. pracy. 736
5. Udzielenie absolutorjum Wydziałowi.
6 . Wolne wnioski i interpelacje.
7. Wybór delegatów na III. Walny Zjazd do Warszawy.
8 . Wybory nowego Wydziału.

Bobilew icz.
prezes.

Za wydział:
M acalik.
sekretarz.
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Młyn po« Krakowem
poszukuje doświadczonego, żonatego

m o n t e r a
do obsługi 741

motoru gazow o ssącego i dynam o,
znającego również pracę przy tokarce. Posada do ob­
jęcia natychmiast. Mieszkanie, opał, światło, chleb, mąka, 
ziemniaki i płaca według umowy. Zgłoszenia Łobzowska 5.

Do większego przedsiębiorstwa przemysłowego wa­
piennego w zachodniej Małopolsce posiadającego 

piece kręgowe poszukuje się 737

r u t y n o w a n e g o

samodzielnego majstra
do wypału wapna

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw i podaniem 
warunków pod .m ajster wapienny“ do Biura Dzien­

ników „Ruch“, Kraków, Szczepańska 9. i
Świeżo w yszła z druku

ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA

ALEKSANDER
MALINOWSKI

1 8 6 9 - 1 9 2 2
Do nabycia w Administracji „Naprzodu“

Kraków, ul. Dunajewskiego 5.
Cena 600.000 mk., z wysyłką 1,000.000 mk. — wysyłka 

tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki.

Wydawca; Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marj;:n Porczak. — Drukarnia Ludowa w Kralx*wie, ulica Dunajewskiego 5 (id. 1310).


